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Skład węgla, keksu i drzewa opałowego. 


Decydujące pytanie 


W całym szeregu rozmaltyca Spraw 
świata — poczesne miejsce zajmuje 
zagadnienie żydowskie. Niemal wszyst - 
kie państwa, to zagadnienie biorą pod 
uwegę i odpowiednio się do niego usto- 
sunkowują. I kiedy przypatrzymy się 
poczynaniom innych z żydami — spo- 
strzeżemy, że tu my, Polacy, idziemy na 
szarym końcu. 

Mianowicie, wszyscy jednogłośnie o0- 
rzekli że żydz w kióremkolwiek pań- 
Stwie mieszka — działa na jego szko- 
dę. Taka już ich widocznie natura. Nie 
dziy przeto, że, jak gazety dotoszą: 
„Francuskie izby przemysłowo - han- 
dłowe zwróciły się do władz państwo- 
wych z wezwaniem, ażeby nie wpuszcza- 
ho żydów niemieckich do Francji. 

Albo: 

„dak wynika z ostatnich głosów pra- 
Sowych niektórzy przywódcy chrzesci- 

- społeczni w Austnji uważają 
Wprowadzenie „numerus clausus“ dla 
Kydów w wielu dziedzinach życia w kra 
ua nieuniknioną konieczność! 

Nacisk na rząd czynią w tym wzglę- 
dale zwłaszcza koła włościańskie. 

Żądanie „numerus clausus“ jest wy- 
mwane stanowczo przez związki wło- 
Ściańskie i chrześcijańsko - społeczne". 

Lub: „Zniesienie autonomji szkolnic- 

żydowskiego w Bułganji. Naczelna 
bułgarska rada szkolna zmieniła do- 
tychczasoy ą ustawę szkolną w ten spo- 
"reg że autonomję szkolnictwa żydow- 
= Naj w penen można uważać za 
mą. żydom tak w szkołach pań- 
= s również w szkołach ży- 

y wolno wykładać irzech 
: języka bul- 
garii Naa aa ów * i krajoznawstwa Bui 
skieh muszli e w szkołach żydow- 

i Posiadać obywatelstwo buł 
garskie. 

To samo dzieję się i w Rumunji, a 
aoi Ameryka zakazała wjazdu 
żydom, ba nawet Palestyna. 

Kiedy wreszcie wezmiemy pod uwagę, 
że, i gazety angielskie coraz mniej 
przychylnie piszą o „narodzie vybra- 
aym“ to widzimy, że większość państw 
a oS trzeźwo, zdaje sobie sprawę 

niebezpieczeństwa żydowskiego. 


Nie wspommam tu rozumie się Niem 
eów, którzy tak radykalnie z zydami 
się rozprawili. A my? 

Ba!.. my to co innego, U nas, to co 
krok „jewrej', a pocieszmy się, że bę- 
dzie ich 'jeszcze więcej, bo zewsząd ich 
wyrzucają, a oni płyną do nas. 

Pamiętamy, jak na zjeździe między- 
narodowym żydowskim w Pradze prze- 
wodniczący Nachum Sokołow powe- 
dział: „Przez wpuszczenie żydów z in- 
nych krajów. do Polski, — co podkre- 
Ślił Sokołow — Polska stała się najwi 
kszem środowiskiem dla świata żydow- 
skiego i w ten sposób przyczyniła się 
do zachowania żydowskiego narodu bar 
dziej, niż zdołał to uczynić jakikolwiek 
any kraj“. 

Przed Polską stoi teraz pytanie, czy 
ma prowadzić politykę zgodną ze swo- 
jemi najistotniejszemi interesami, czy 
stać się siłą posiłkową dla. żydów w ich 
polityce. Popełnilismy w przeszłości 
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wielki błąd, dając żydom przytułek na 
naszej ziemi. Wykoszławiliśmy przez to 
rozwój naszegu narodu, oddając miasta 
w ręce żydowskie .Obecnie musimy 
przekonać żydów, że Polska nie może 
prowadzić polityki współdziałania 7 ni- 
mi, za. co Polskę wychwalał na kongre- 
sie żydowskim Sokołow. Społeczeństwo 
polskie zdaje sobie z tego sprawę i. po- 
czyha prowadzić doraz bardziej ener- 
giczną | [walkę ù odżydzenie Polski. 
Tylko, że walka ta napotyka na trud- 
ności i przeszkody, niestety u swoich. 
Stosunki gospodarcze w krajn sta- 
wiają sprawę tej walki o chleb dla 
Polaków na pierwszem miejscu, Zapy- 
tać się należy tych, co chcą współdziałać 
z żydami, co mają robić tysiące bezro- 
botnych Polaków. Nie zanosi się na to, 
ażeby liczba bezrobotnych w Polsce 
przez ożywienie życia gospodarczego 
malała, Ostatni gwałtowny spadek cen 
na produkty rolnicze, szczególnie na 


zboże, w kraju, gdzie 70 procent lud- 
ności żyje z rolnictwa, doprowadzi ao 
jeszcze większej nędzy w miastach, po- 
nieważ zbraknie nabywców na towary 
przemysłowe. Przy osłabieniu ruchu 
kolejowego, według obliczeń, mamy 
29 tysięcy ludzi za dużo zatrudnionych 
w tem naljwiększem  przedsiębiorstwia 
pańs.wowem. 

Kto chce patrzeć na stosunki w Pol- 
sce zgodnie z rzeczywistością, ten musi 
zrozumieć, że dla tysięcy bezrobutnych 
pozostaje jedyna nadzieja, że mogą oni 
zająć miejsca żydów w Polsce. 

Jeśli w całym szeregu miast rabini 
żydowscy domagają się od swoich wy- 
znawców, ażeby popierali tylko interesy 
żydowskie, a bojkotowali firmy chrze 
ścijańskie, te należy się zapytać, dła- 
czego Polacy dia pomnożenia swoim, 
nie mają naśladować tego przykłada. 

Walkę o odżydzenie swoich środowisk 
prowadzą społeczeństwa w całej Euro- 
pie. Wszędzie, nawet w krajach. gdzie 
procent żydów jest bardzo mały, tworzą 
się organizacje do walki o uSunięeie ży 
dów. W tej walce o unarodowienie ży- 
cia gospodarczego, Polska nie może po 
zostać w tyle. 
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Nasz stosunek do ruchu Hitlera. 


Swindel żydowski i próba szantażu. — O Wszechświatowy Związek Przeciwżydowski, — 
giem, — Musimy badać metodę hitlerow ców. — Czynnik rasy (krwi) 


Zamieszczamy tu głos jediego z 
naszych współpracowników i czy- 
telników — jako ewentualny te- 
mat do dyskusji. Co do antysemi- 
ekich metod Hitlerowców redakcja 
nie zupełnie godzi się z wywodami 
„Goja“, co zresztą wynika z innych 
artykułów naszego pisma. W razie 
rozwinięcia się dyskusji nie omie- 
szkamy ściśle sprecyzować naszej 
w tym względzie opinii. 

Redakcja. 

Prasa żydowska próbuje puszczać 
fimfy („a pompe“), usiłując zdyskredy- 
tować nasz ruch wyzwoleńczy z pod 
jarzma żydowskiego okolicznością, że 
patrjoci niemieccy postawili sobie ta- 
kie same zadanie, które — tak to wy- 
gląda dotychczas —- konsekwentnie rea 
lizują. 

Dał temu niejednokrotnie wyraz żyd 
Appenszlak (, Pierrot“) w „Naszym 

Przeglądzie“, przezywając „Hitlercza- 
kami“ studentów polskich i wogóle 
działaczy przeciwżydowskich; morał fej 
letonów żyda Appersziaka jest taki: 


ruch hitlerowski — to ruch chuligań- 
sko - barbarzyński —. bo przeciw ży- 
dom skierowany, a więc — kto w Pol- 
sce występuje przeciw żydom: —- jest 
takim samym chuliganem i barbarzyń- 
cą — jak hitlerowcy, zaś naśladować 
hitlerowców — to wstyd, hańba, to 
brzydko, to jest nieetycznie, no i zwła- 
szcza, niepostępowo i niedemokratycz- 
nie : } 

Szwindel i próba szantażu wychodzą 
tu niby szydło z worka; jednak nie- 
uleczalny matoł (najczęściej przecięt- 
ny inteligent polski) gotów dać się zła- 
pać ra wędkę niby patrjotyzmu, jak to 
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poleca się 
resztki na ubrania męskie i damskie. 


CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE. 


ŁÓDŹ, bia Sea SKA L. 152. 


Walka ze wspólnym wro- 
: -- Nasz cel. 


już niejednokrotnie bywało — oraz w 
następstwie potępić ruch, odżydzający 
Polskę — z tej racji jedynie, że Hi- 
tler i jego zwolennicy są przeciwnika- 
mi żydów — oraz nieprzyjaźnie nastro 
jeni względem nas. 

Dopomóc zaś tu może błędna, mętna 
i szkodliwa romantyka. 

Z tego też względu dla zapobieżenia 
falszowaniu myślenia — precyzujemy 
stosunek nasz do ruchu Hitlera, 

Pamiętać należy, że akcja przeciw- 
żydowska nie może ograniczyć się te- 
renem jednego państwa, czy niektórych 
państw, ale musi ogarnąć te wszystkie 
tereny, gdzie żydzi się znajdują: tam, 
— gdzie chećby jeden żyd odgrywa ja- 
kąkolwiek rolę w życiu nieżydów — 
tam powstaje prędzej, czy później kwe- 
stja żydowska. 

Ponieważ zaś żydzi mają wpływy w 
całym świecie — tworząc „Alliance 
Israélite Universelle“ (,,Wszechświato- 
wy Związek żydowski“) — przeto kon- 
kretnie mówiąc, musi być im przeeiw- 
stawiony „Alliance Anti-Israćlite Uni- 
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verselle* — tj. WSZEOHŚWIATOWY 

ZWIAZEK PRZECIWŻYDOWSKI. 
Związek taki musiałby mieć jednolite 
kierownictwo i posiadać autonomiczne 

pododdziały na Europę, Azję, Amery- 
kę i Australję. 

W bliższe szczegóły tu nie wchodzi: 
my, poprzestając tymczasem na rzuce- 
niu samej myśli. 

W Europie, raczej w szeregu jej kra 
jów ruch przeciwżydowski istnieje — 
tak np. w Polsce i w Niemczech. Akcja 
przeciwżydowska jest tym terenem, na 
się spotykamy siłą konieczności: jest 
czynnikiem, który nas z Niemcami łą- 
czy — WALKA ZE WSPÓLNYM 
WROGIEM. Z drugiej jednak strony 
— faktem jest — że patrjoci niemieccy 
— w ich liczbie i hitlerowcy — do Pol- 
ski są usposobieni nieprzyjaźmie. 


Jednak ten ewentualny nasz prze- 


ciwnik i my — mamy wspólnego wro- 
ga — ŻYDÓW. 

Walcząc z nim —— musimy badać me- 
todę hitlerowców, interesować się jej 
realizadją i postępami, czy owocno- 
ŚCIĄ.; a 


SKONFISKOWANO 


Nie mamy tu na myśli bicia żydów, 
po kawiarniach, czy na ulicach (o ile 
żydzi nie zaryzykują nas publicznie znie 
ważać, rozumie się — wtedy dobrą jesi. 
i donaźna bastonada) — ale usunięcie 
wpływów żydowskich, a zwłaszcza hi- 
tlerowską teorję rasowości, bo, jak 
zresztą sami żydzi przyznają, czynnik 
rasy (krwi) ma bardziej doniosłe ma- 
czenie, niżby się to zdawać mogto. 

Czy hitlerowcy badają nasze metady 
— jest to ich rzecz. 


SKONFISKOWANE. 


podobnie, 
jak uczymy się od Niemców wielu rze- 
czy na polu medycyny, mechaniki, czy 
wojskowości. 

Rozumiejąc dobrze doniosłość zadania 
odżydzenia Polski — musimy współ- 
czuć wszystkim innym, a więc hitlerow- 
com odżydzającym swój i swoje życie. 

Co na to powiedzą, inni, a zwiaszczą 
żydzi i ich służalczy, to rozumie się, me 
powinno nas obchodzić; mamy przed 
sobą swój cel: ZROBIENIA POLSKI 
POLSKA, POLSKI DLA POLAKOW, 
POLAKÓW UCZYNIENIA GOSPODA- 
RZAMI SWEGO KRAJU — A NIE 
WSPÓŁGOSPODARZAMI. 


Skoniiskowano 
byleby cel był osiągnięty. 


Agd węgierski poddał się iądaniom akademików. = 


Niedawno pisaliiriy go tem, że chrze- 
ścijańskie związki studenckie na Wę- 
grzech rozpoczęły energiczną walkę o 
poparcie swych radykalnych postula- 
tów. Studenci zbojkotowali uniwersytety 
iniezapisywali się naj bieżący semestr. 

Żądania wysunięte przez chrześcijań- 
skie związki studenckie dotyczyły spraw 


wewnętrzno - uniwersyteckich, ja: wy- 
dziełanie pewnych ławek dla studen- 
tów żydowskich, numerus clausus dla 
żydów, zakaz robienia sekcji żydom na 
trupach chrześcijańskich i zmiejszenie 
opłat uniwersyteckich do połowy. 
Oprócz tych czysto wewnętrznych po 
stulatów studenci rozwijają szeroki pro 
gram polityki ogólno - krajowej, a 


Meyłolt Stawiski] 


Wszyscy wspólnicy bajońskiego złodzieja — żydami! — Wściekłość prasy żydowskiej. — „Ohydua potwarz na naród 
wybrany“. — Stawiskij w Innowrocławiu i w Warszawie, 


Sprawca wielkich oszustw we Francji 
Stawiskij, był jak wiadomo żydem. O- 
taczał się on. całym sztabem  wspolni- 
. ków, którzy należeli nieraz do wysoko 
ustosunkowanych i wpływowych zsobi- 
stości. Byli to poza kilkoma wyjątkami, 
sami żydzi. I tak: wspólnikiem Stawi- 
skijego w jego przedsiębiorstwach tea- 
tralnych był żyd Havotteę tak samo 
dziennikarski jego pomocnik,  nazwi- 
skiem Darius, a wreszcie jeszcze jeden 
nazwiskiem Coholen. 

Deputowany Hesse, który był jed- 
nym z adwokatów Stawiskijego i uzy- 
skiwał dla niego przez szereg lat od- 
raczania procesów o oszustwa, a cbec- 
nie wskutek tego utracił viceprzewod- 
nictwo w Izbie, 'jest także żydem. 

W czasie rozprawy w Izbie Deputo- 
wanych minister kolonji Dolmier, któ- 
ry musiał ustąpić z rządu, gdyż po- 
przednio, również w rządzie radykalno- 
społecznym, jako minister pracy, zale- 
cił funduszowi ubezpieczeń nabywanie 
oszukańczych bonów z Bayonne, przed- 
stawił szczegółowo, jak to się działo. 
Przy tej sposobności wymienił dwu wy- 
gokich urzędników, na których zdaniu 
się oparł. Jeden nazywa się Aron, kie- 

rownik kontroli ubezpieczeń prywat- 


ydzi w Europie Środkowo - wschodniej 


PASORZYTY| WIDZIALNE GOŁEM, OKIEM. 


Wszędzie, jak Europa długa i szero- 
ka, zajmują się kwestją żydows«ą lu- 
dzie którzy mają, ma celu dobro i po- 
myślną przyszłość swego kraju. Coraz 
częściej słychać głosy nawołujące do 
wyeliminowania tego polipa narodów z 
pośród społeczeństw aryjskich. Przy- 
kład Hitlera działa na ludzi, to też ży- 
dzi czują, że obudził się „smok antyse- 
micki* i w trwodze oczekują swej mę- 
tnej, zaciemnionej przyszłości.  Nacjo- 
nalizm, a z nim antysemityzm zwycię- 
wa. 

Naczelny pisarz nacjonalizmu fran- 
cuskiego p. Charles Maurras po zwró- 


nych, a drugi Dreyfus szef sekcji, dwaj 
żydzi. W ułożeniu listu zalecającego na 
bywanie bonów, brał udział zastępca 
kierownika wydziału ministerstwa pra- 
cy Netter, znowu żyd. 

A więc, jak widzimy z powyższego 
zestawienia, żyd Stawiskij zatrudniał 
cały szereg swych współwyznawców. 

Tymczasem, gdy pisma polskie stwier 
dziły fakt, że bajoński złodziej bajoń- 
skich sum był żydem i wyciągnęły z te 
go pewne wnioski, wywołało to szał 
świętego oburzenia w prasie żydow- 
skiej w Polsce, 

Bo to przecież „ohydna potwarz na 
naród wybrany”. W „Chwili“ lwowskiej 
ukazał się artykuł pt.: „Jeszcze raz — 
Sasza Stawiskij*, z gwałtownym, z 
zapłutą 'wściekłością pisanym atahiem 
na prasę polską. Według „Chwili“ 
nawet taki „Pariser Hajnt'* zaintereso 
wał się tą „nagonką” prasy polskiej. 
Badał, dociekał i stwierdził: „Stawiskij 


był czystej krwi prawosławnym  aryj- 
czykiem. Takim był jego ojciec, taką 
była jego matka. 

„Pariser Hajnt" powiedział, Słuchaj- 
cie mu! 

I naturalnie „Chwila“ wybija cały 


kapitał z tak łatwo udowodnionego fak- 


przedewszystkiem uregulowanie sprawy 
żydowskiej w kraju. 

Obecnie bojkot na wyższych uczel- 
niach węgierskich zakończył się. Kząd 
przyznał posady dia 1300 bezrobotnych 
akademików z dyplomami oraz posta- 
nowił ściśle przestrzegać zasady „nu- 
merus clausus“, 


yt idom! 


tu. „My nie wyciągamy żadnych stąd 
konsekwencyj, że Sasza Stawiskij był 
aryjczykiem. Poza jedną — był arcy- 
łotrem'. A więc, jednak dlatego arcy- 
łotrem, że aryjczykiem. 

Nie wiemy, czy „Pariser Hajnt" kła- 
mie, czy nie, czy Stawiskij był prawo- 
sławny. Ale to przecież nie dowodziło- 
by aryjskości jego pochodzenia, 

Stawiski bywał i w Polsce. W r. 
1924 przebywał u wód w Innowrocła- 
wiu. Spodobało mu się u nas i założył 
w Warszawie na Jasnej kabaret, w 
którym sprzedawał „Złotą Renetę'* Ma- 
kowskiego ((jjabłecznik po 2 m. butel- 
ka), jako „Haut Sauterne* (po 20 zł. 
butelka). Widział go; więc ten i ów, sły 
szał mówiącego. W pismach widzieliś- 
my moc jego fotografij, Ani „Pariser 
Hajat“, ani „Chwila“ lwowska nas nie 
przekonają. 

Z pewnością Stawiskij byłby 'akim 
samym łotrem, gdyby był aryjczykiem. 
Co do tego niema żadnej kwestji. Ale 
był żydem i zaiste lepiejby zrobiła pra- 
sa żydowska, gdyby nie próbowała 
walczyć z tym faktem i potępiła łotra, 
jako łotra. 
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ceniu uwagi na nadmierne wpływy ży- 
dów w Rumunji, otrzymał od jakiegoś 
żyda list napastliwy, o czem wspomina 
w „L‘ Action Francaise“ i dodaje: 
„Gniewliwy mój korespondent nie 
wie o jednej ważnej rzeczy, a miano- 
wicie, że istnieje nie jeden tylko ro- 
dzaj ucisku ze strony żydów, iecz dwa 
U nas, na zachodzie, jak w ostatnich 
czasach w Niemczech, zuchwalstwo ży- 
dowskie zaznaczało się nadmiarem pa- 
nowania społecznego,  dysproporcją 
wpływów w stosunku do liczby, nad- 
mierną inwazją w funkcje publiczne, co 
wszystko jest już jednak formą po- 
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stępową po ewolucji dawniejszej ty- 
ranji. 

Natomiast żyd Europy środkowej i 
wschodniej, jak żyd Średniowieczny, 
czyni się znienawidzonym sposobami 0- 
sobistemi, które naogół sprowadzają 
się do monopolu w dziedzinie pieniądza 
także w zakresie małego obiegu pienie- 
żnego z lichwą włącznie. Liczne naro- 
dowości bardzo cenne, często bardzo 
łagodne, są w ten sposób wysysaue aż 
do szpiku kości, bezpośrednio ; okrutnie, 
przez pasarzyty widzialne gołem okiem 
INie przeto dziwnego, że trakłuje się 
się ich jak pasorzyty i rozgniata. 


Rumunja dochodzi do takiego sto- 
pnia rozwoju, w którym żyd us:huje 
przejść z pierszego stadjum do dru- 
giego, tj. z pasorzytnictwa indywidual- 
nego, miejscowego i uchwytnego, do 
pasorzytnictwa na wielką skalę, a nie- 
mal niedostrzegalnego, które idzie dro- 
gą finansów, zawodów wolnych, propa- 
gandy umysłowej i politycznej. Nie nie 
powstrzyma nas od pisania, że mamy 
zrozumienie dla niepokoju i uczucia 
choroby w Rumunji. I nic nie przeszko- 
dzi nam w dorzuceniu, że jest rzeczą 
bardzo niepomyślą dla Francji, oraz 
dla jej wpływów w Rumunji i gdziein 
dziej, a szczególnie w krajach muzuł- 
mańskich, iż pozostawiła ona Hitlerowi 
inicjatywę reform w kierunku rowno- 
wagi, które, gdyby były dobrze zro- 
bione i przez nas zrobione, oddałyby 
usługę nawet opiece nad Żydami, a o- 
szczędziłyby ludzkości rozlewu krwi“. 

Głos ten wskazuje, że ukrywane za- 
zwyczaj głębsze przyczyny zła, tkwiące 
w różności wpływów żydowskich, zna- 
ne aka także na zachodzie Europy. 


Lydzi zbroją się Się 


do walki... 

Ziewsząd płyną pieniądze dla żydo- 
stwa, w Polsce, gdzie zjeżdżają masy u 
chodźców z Niemiec hitlerowskich, ą na 
wet z Francji, Belgji i t. d. Widocz- 
nem jest, że żydzi obrali sobie i'olskę 
za miejsce swego Stałego pobytu, '» 
podczas, gdy wyrzucają ich zewsząd, 
tutaj mają byt zapewniony i spokojne 
życie. To też przywódcy żydostwa świa 
towego do Polski skierowują całą emi- 
grację żydowską i starają się o to, aby 
teren pod tę „kolonizację“ był jaknaj- 
lepiej przygotowany. 

„Moment“ podaje odezwę Związku 
gmin żydowskich 14 większych miast, 
wzywającą do przeznaczenia stałej za- 
pomogi na rzecz żydowskich kas þes- 
procentowych. W odezwie tej czytamy, 
że gminy żydowskie mogą skreślić w 
budżecie inne pozycje, ale 

„— to zmniejszenie lub skaso- 
wanie ich z powodu ciężkiej sytu- 
acji nie powinno dotyczyć zasiłków 
na kasy  bezprocentowe, bowiem 
kasy ułatwiają  przetrzymanie .o- 
becnego ciężkiego położenia", 

Taką decyzję o wyznaczeniu zasił- 
ków przez gminy powzięły żydowskie 
organizacje polityczne i gospodarcze: 

„— Jesteśmy pewni, że żadna 
gmina nie przeciwstawi się uchwa- 
le wszystkich politycznych i gospo 
darczych przywódców i wszystkie 
one przeznaczą, i wypłacą zapomo- 
gi sposobem, przyjętym przez 
wszystkie gminy żydowskie w Pol- 
sce". 

Pisaliśmy już niejednokrotnie o tem 
potężnem narzędziu konkurencji z pol- 
skim handlem i rzemiosłem, jakiem są 
dla żydów kasy bezprocentowe. Narzę- 
dzie to ma być na skutek wspomnianej 
odezwy wzmocnione dopływem nowych 
środków. Praca polska i polska: przed- 
siębiorczość handlowa. odczuje dotkliwie 
wzmocnienie dotychczasowej przewagi 
żydowskiej. 

Jeżeli dodamy, że żydostwo w Folsce 
finansowane jest wydatnie kapitałem z 
zagranicy, to IE: że żydzi zbroją 
się do walki. 

A my?! 

C O M 


Osobny kościół 


dla wychrzezonych żydów. 
Do al ZŁ DUZI odgrani- 
czają się od żydów nawet oddawna och 
rzczonych Świadczy następujący fakt: 

Ostatnio otwarta-w Berlinie kościół 
przeznaczony wyłącznie dla wychrzezo- 
nych żydów oraz dla chrześcijan nie 
aryjskiego pochodzenia, 

Zrobiono to na wielokrotnie podno- 
szone żądania ze strony  przywodców 
partji hitlerowców, którzy utrzymują, 
że chrześcjanie aryjczycy nie chcą mo- 
dlić się w kościele wspó nie z niearyjj- 
czykami, a zwłaszcza z wychrzczonymi 
żydami. 
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Dopóki nie zawita w każdym POLSKIM Gomu 
„Hasło Podwawelskie” nie będzie Polski dla Polaka. 


Żydostwo wyruszyło 


na podbój wsi 
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KOLONIZACJA WSI POLSKIEJ! — „ROBOTNIK ŻYDOWSKI". — STO TYSIĘCY ŻYDÓW NA ROLI. — ASEKU. 
RUJA SIĘ. — CHŁOP POLSKI MUSI SIĘ BRONIĆ! 


Zeszłego roku gazety ż.ydowskie i 
Tozmaite polityczne wielkości żydow- 
skie, ufne w swą gwiazdę, zcałą bez- 
czelnością ogłosiły konieczność kaloni- 
zacji wsi polskiej przez swych  ziom-- 
ków. 

Lud polski stanowczo nie miesie pcha 
nia się żydów: na rolę. Ziemi jest i tak 
mało dla chłopskich dzieci, choćby par- 
celowanie poszło w szybszem tempie. 

Gdy żydzi nie zaniechają osiedlania 
Się na roli i gdy raamiary  przybiorą 
większy obrót, lud polski stane do 
walki w obronie praw do ziemi ojoów 
Przed zalewem żydostwa jaknajostrzej 
i to będzie walka zupełnie legalna. 

Ta chwila obecnie już nadchodzi. ży- 
dzi istotnie zaczynają zalewać nam 
wschodnie rubieże R. P., ziemie, ktōre 
Powinny być spolszczone, będą przesią- 
knięte atmosferą komunistyczną, którą 
Zydzi starają, się wszędzie wszczepić, a 
na kresach wschodnich już pracują 
bardzo intenzywnie, a owoce tej pracy 
mamy możność już oglądać. , 

Żydostwo „nasze“ i międzynarodowe, 
pałające nienawiścią do Polski © Jej 
ludu, dlatego, że jest an polskim i ka- 


tolickim ufając w olbrzymią potęgę ka- 
pitalistyczną, którą świst caly przy- 
gnietli, wyrusza ze swemi zasobami 
na podbój wsi polskiej, z której chce 
rugować chłopa polskiego, który ma 
za sobą historję i prawo przyrodzone, 
aby miejsce jego zajęli niby to „rol- 
nicy“ żydzi (!?) 

Już znalazły się pieniądze na redago- 
wanie pisma pt.: „Rolnik żydowski“, 
które wychodzi wə Lwowie. Według za 
powiedzi ma ono służyć idei rugowania 
chłopa polskiego ze wsi (?), a na jego 
miejsce wprowadzenie ciemnych, zdege 
nerowanych mas żydostwa, rozsadni- 
ków komunizmu. 

Wyżej wspomniane pismo żydowskie 
podaje statystykę, że w województwach 
wschodnich tylko jest obecnie sto tysię 
cy żydów, którzy pracują już na wła- 
snych gospodarstwach rolnych, nie mó- 
wiąc już o tych paso-żydach, którzy 
dzierżawią, folwarki, prowadzą niłyny, 
tartaki, cukrownie i inne zakłady prze- 
mysłowe. 

A więc, żydzi mają już tyle ziemi, 
która mogłaby w części dać pracę sy- 
nom, chłopskim, którzy zmuszeni byli 
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emigrować do miasta, "skutkiem czego 
wytworzyło się straszne bezrobocie. 

Wieś i ziemia chłopska, na której od 
niepamiętnych lat chłop polski był go- 
spodarzem, przechodzi teraz w posia- 
danie polipa żydowskiego. Lecz prze- 
konani jesteśmy, że lud polski, jak je- 
den mąż stanie do, walnej rozprawy z 
hydrą żydowską i całą siłą woli aż do 
zwycięstwa bronić będzie swej ziemi 
na wzór bohatera „Placówki“ Prusa. 

Żydzi wiedzą, że ich dotychczasowa 
przewaga w handlu została przerwana, 
więc już na wszelki wypadek asekuru- 
jæ się i przechodzą pomału na role, 
ale ostrzegamy ich, że w Polsce gospo- 
darzami sgj tylko Polacy. Lud polski 
musi bronić swej ziemi, gdyż wościan 
jest w Polsce 70 proc. 

Plany ' żydostwa do przekształcenia 
Polski na Judeo-Polskę zapomocą usa- 
dowienia się na roli —- sąj już Pola- 
kom dobrze znane, więc będą pokrzy- 
żowane przez stanowczą wolę narodu 
polskiego. Nie pomogą i żydowskie szko 
ły rolnicze, ani też pchanie się żydo- 
stwa na wyższe uczelnie rolnicze. 
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Cóż na to P.P, Legjoniści?! 


Pisać o znaczeniu teatru w społeczeń- 
stwie a teatru polskiego w szczególno- 
- w ramach krótkiego artykułu to 
KZECZ, b, trudna. Zresztą nie o to głównie 
idzie, Dlatego przypomnieć tylko wypa 
dA, że teatr poza charakterem rozryw- 
kowym, ma jeszcze inne i to grubo 
ważniejsze cele — jak nauka i wychowa 
lie społeczeństwa w pewnych określo- 
Rych warunkami ideologjach, Nie zna- 
czy to, iżby teatr był nastawiony ści- 
Śle na charakter propagandystyczny — 
bymajmniej, ale przecież teatr mający 
znakomitą możność oddziaływania bez- 
pośredniego na widza przez żywe piękne 
słowa, z natury rzeczy może i. musi żasie 
wać w sercach społeczeństwa pewne i- 
dee, pewien właściwy pogląd autora na 
tematy ogólnie interesujące i td. Od te- 
80 więc co teatr widzowi podaje zależy 
Jego t, j, teatru dodatnia lub ujemna 
rola. 

Mamy na myśli w tej chwili osta- 
ig nowość A. Słonimskiego pt.: Rodzi 
na. Sztuka ta grana na wszystkich nie- 
mał scenach polskich cieszy się znacz- 
nem powodzeniem notabene naszej 
mniejszości narodowej. 

Nie będziemy szczegółowo analizować 

edji p. Słonimskiego — bo nie jest 
to celem niniejszego artykułu ani też 
Pisać o walorach literackich jako że 
dno jest pisać o czemś, czego wogóle 
. Nam idzie o rzecz inną zasadni- 
pani” idzie o to ,że społeczeństwo 
pozwoli gy -brzymiej swojej. większości 
eż kpić ze swych obywateli 
czołowych. obama, Tm jednago z 
Pożńtjam mT autorów poiskich. 
že osoby występujące 

LUF 44% typy Podpatrzone pra 
dopodobnie + którymś z panopticów 
Itosnych/drwin z jaien GBW 2, 4. 

í autor wystę- 
FA pod adresem rządu — pp. legjo- 
> nistów zarzucając tym ostatnim mar- 
Jaże z żydówkami: Dziwi nas, że do- 
tąd z tej strony nie było reakcji, 1 na- 


uczka autorowi naprawdę by się przy- 


Clou jednak wycieczek autora, jest 
powiedzenie, że szczekanie na żydów 
to polityczny program psów. I «to to 
mówi? Polski autor, w polskiej kome- 
dji, ze sceny która pielęgnować winna 
nrajwznioślejsze ideały narodowe. 


Nie ięay droga! Społeczeństwo pol- 
skie — to nie psy przecież, a jednak 
program taki, a nie inny, Dalecy jeste- 
śmy od naśladowania  amtyżydowskiej 
polityki Hitlera — dla gwałtów n'e ma 
u nas miejsca nie mniej z całą, stanow- 


czością stwierdzamy, że zdajemy sobie 
sprawę z konieczności prowadzen'a in- 
tenzywnej walki z żydostwem — walki 
prowadzonej środkiem legalnym; sednąk 
nieubłaganej, aż do ostatecznego zwy- 
cięstwa. A zwycięstwo przyjdzie wów- 
czas. gdy żydzi utracą swe dom 1ują- 
ce obecnie stanowisko w. społecz :ństwie 
nolskiem, a poprzestaną na roli iojainej 
warty rzeczywistej mniejszości naro- 
dowej. W tej zasadzie nie jesteśmy 
na szczęście odosobnieni. Wszak jak 
Europa, długa i szeroka, nie mówi się 
dzisiaj inaczej jak w ten sposób, że 
przyczyną wszelkich trudności są tylko 
żydzi. Wszak, od końca do końca sta- 
rego świata: rozlega się dziś wołanie -— 
precz z żydostwem. Wszak przodujące 
na. polu kultury państwa, starają sią 
dziś kwestję żydowską załatwić w ten 
sposób, aby wyeliminować ich i odsepa 
rować od reszty społeczeństwa. O tem 
pan Słonimski może nie wie, ale wie- 
dzieć powinien, 

Nie dziwimy się Mu, że sprawę żydo- 
wską stawia w ten, a nie inny sposób 
chociaż mogłoby, być imaczej — jeżeli 
się zważy, że w końcu on sam t. j. p. 
Słonimski powiada, że w Polsce jest 
wiełu antysemitów pochodzenia żydow- 
skiego. 

A nuż by więc i p. Słonimski! Ale 
nie możemy nadziwić się cierpliwej na- 
szej publiczności, która słucha tych bre 
dni nawet okłaskuje, miast pięścią ude- 
rzyć i stwierdzić że antysemityzm jest 
w Polsce koniecznością chwili, jest wa- 
runkiem — sine qua non — naszej po- 
tęgi mocarstwowej — jest wreszcie po- 
trzebą naszej duszy narodowej tóra 
nie pozwala nam na kokietowanie ży- 
dostwa, wówczas kiedy dowodnie stwier 
dziliśmy że żydzi nigdy nie byli i nie 
będą w sile swojej już nie tylko lojal- 
nymi obywatelami państwa w którym 
stanowią mniejszość, ale nawet bliźni- 
mi w znaczeniu katolickiego katechi- 
zma. 


Słuszna odprawa. 


(Na marginesie „dyskusji“ o Sienkiewi czu“... i zgniłe jaja dla. p. Kruczkow skiego). 


Kraków. Znów wieczór „luitartu"... 
Jeszcze jedna „dyskusja“ zakończona 
druzgocącem oskarżeniem pod adresem 
jej inicjatorów. 

„Litant* jest organizacją pseudo- 
literacką, urządzającą dyskusje na sen 
sacyjne tematy, obliczone na zysk i na 
publiczność ze Stradomia. Szkoda tyl- 
ko że prestige swój ratować chce na- 
zwiskami wielkich i znanych ludzi, które 
ma śmiałość drukować obok b. poślednie 
go gatunku „literatów“. 

Wpływy żydowskie, a ostatnio wprost 
„Nowegoży-dziennika* są zdecydowane 
pozatem kilku grafomanów j skrajnych 
lewicowców wodzi tam rej. Są teżi tacy, 
którzy w orga. nizacjach subwencjono- 
wanych wygłaszali swe płody — „po- 
ezję* dostosowaną do programów poli- 
tycznych... Szukają sławy ci „Litartow- 
cy" wszędzie, wszędzie... Mam wrażenie, 
ze swoje „poezje* drukowaliby nawet... 
w „Tajnym Detektywie"... 

Tak... dla sławy, która przyjść 
chce... | 

Ale ostatnio „Litart'* święcił trium- 
fy“. Z wielkim zapałem recytował utwo 
ry „największego poety współczesne- 
go“... iPeipera. (Twierdzenia poryyższe 
wyszło z ust prezesa „Litartu“). 

Ostatnio porwał się do dzieła więk- 
szego. Urządził dyskusję o Sienkiewi- 
czu... zakończoną fiaskiem, Dyskuto- 
wać nawet nie mieli odwagi, ani żydzi, 
ani filo-żydzi z pod znaku strzałek... 
Twierdzenie prof. dra Ignacego Chrza- 
nowskiego, że Sienkiewicz był pochod- 


nie 


nią narodowego zapału, że był tym gło- 
sem, który wołał do narodu o czyn, by- 
ło argumentem przygniatającym, Te sło 
wa. wielkiego patrjoty i literata zaciążyły 
nawet nad bezduszną masą kalummato- 
rów. Prof. Chrzanowski zaraz na wstę- 
pie zastrzegł się, że jakkolwiek nazwi- 
sko, jego umieszczono na afiszu, to mó- 
wił będzie, bo tego wymaga racja sta- 
nu, ale zrozumieć można było, że do to- 
warzystwa, które przyszło w innym ce- 
lu, mówi niechętnie. I powiedział krót- 
ko. Wskazał na grób rewizjonizmu, ító- 
ry obok wielkich ludzi przeszedł nie 
pomniejszywszy ich znaczenia, wskazał na 
wielkość i znaczenie Sienkiewicza dla 
pokoleń ubiegłych i dla sprawy nai odo 
wej. 

Niemilknącym brawom nie było koń- 
ca, Przez usta prof. Chrzanowskiego 
przemówiła rałodzież Uniw. Jag. prze- 
mówił autorytet i prawda. Głęboko i fi- 
lozoficznie ujęty referat p. Kazimierza 
Czachowskiego był fundamentem, moc- 
nym, którego nie skruszy nawet brutał 
na pięść rewizjonistów za ktrych pleca- 
mi kryje się podły żyd i zdrajca. Słusz- 
nie też p. Czachowski nazwał ten kieru 
nek kalumnjatorstwem. Do sławnych 
tego typu ludzi, doszedł jeszcze jeden. 
Kiedy wchodził na katedrę został powi- 
tany brawem żydów i... zgniłemi jaja- 
mi,których mu nie szczędziła zdrowo 
myśląca młodzież polska, 

Pan Kruczkowski, on to bowiem był 
uciekał pod gradem jaj (pierwszy raz 
zdaje się jaja biły „gradem*) doznał 
jedyny (a nie ostatni raz) tego za- 


szczytu, że został obmyty i to na Uniw. 
Jagiell... jajami. Za to, co później po- 
wiedział słusznie mu się to należało, 
tak, naprawdę... Nawet na katedrze uni 
wersyteckiej zaszczyt nielada... A przy 
zwać muszę, że bili to dobrzy „strzelcy“ 
Strzały padały celnie... Słuszna zasłu- 
ga... 

I pomyśleć, że przez młodzież Sienkie 
wiez musiał być broniony... jajami i to 
w murach starej Almae Mater.. Z tej 
katedry, z której nieraz padały wielkie 
słowa, miało paść oskarżenie na Sien- 
kiewicza... Pomijam wszystko, ale to że 
P. Kruczkowski, otarłszy się z iaj wy- 
szedł mówić na żądanie żydóły, mie 
licuje z godnością honorowego człowie- 
ka. Trzeba być pozbawionym tej iskier- 
ki której na imię honor... 

„Tezy i stanowisko ostatniego rewizjo 
nisty śmieszne... Przytaczał p. Kr. te- 
my dr. Górki i na nich się opierał, ale 
awtora ich zwalczał... 

j Ciekawe stanowisko... Dyskusji nikt 
me rozpoczął... Sienkiewicz pozostał 
nienaruszony, zato p. Kruczkowski u- 

... Jajami Ż 
pasi 0 wymi pa 

Jedna uwaga: mógłby nareszcie Se- 
nat U. J. położyć kres tym nagonkom 
„Litartu!”... To jest profanacja murów 
starej uczelni... Najpierw Wyspiański, 
potem Sienkiewicz... może wezmą się do 


Miekiewicza ?... 
Lepiej poddajcie swe wierszyki rewi- 
zji... nie nie zostanie... Megalomanja... 


nń 


Ar. 6. 


AASŁO PODWAWELSKIE 


Str. 4. 


Dlaczego Polsta ma żywić 4 miljony obcych ? ? 


Czy wszyscy Polacy są już syci i odziani a m 
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LUTY. 
4 Niedziela — Mięsopustna, Andrzeja 
5 Poniedziałek — Agaty, Adelajdy 
6 Wtorek — Doroty pn, Amand. b, 
7 Środa — Romualda, Ryszarda 
8 Czwartek — Jana z Mathy 
9 Piątek — Apolonji, Nicefa 
10 Sobota — Scholastyki, Wilhelma 
==> == 
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PIERŚCIONKI ZARĘCZYNOWE. — 
Gbrączki ślubne, Zegarki szwajcarskie, 
zegary z dzwonowym głosem, wyroby 
ze srebra i platery, nagrody Sportowe, 
sprzedaje po znacznie zniżonych cenach 
JÓZEF  CYANKIEWICZ, , KRAKÓW, 
SŁAWKOWSKA 1, telefon 15651. 

Kupuje złoto, Srebro, brylanty, Wy- 
kupuje kartki zastawnicze i płaci naj- 
wyższą wartość. 


AT A . . 
Pastorzy - żydzi uciekli 


do Szwajcarii. 

„Moment“ z depeszy z Zurychu Uono- 
gi: 

„— Pewna liczba niemieckich prote- 
stanckich pastorów, którzy na podsta- 
wie „paragrafu aryjskiego" zostali u- 
sunięci ze swoich dotychczasowycn sta- 
nowisk w Niemczech, osiedlili się w 
Sawajcarji. Zwrócili się omi do miejsco- 
wego zarządu kościoła protestanckiego 
z prośbą o danie im zajęcia. Omówie- 
niem tej sprawy zajmie się prawdopo- 
dobnie szwajcarski Synod protestan- 
eki“. 


„Hasło Podwawelskie” 


spełnia swą rolę należycie | 

Jak już w 4-tym numerze donosu 
śmy obszernie w korespondencji z Pa- 
bjanic odebrano koncesję Polce - wdo- 
wie po bohaterze - żołnierzu, który zgi- 
mął w walce z Bolszewikami. 

Koncesję tę dano żydom. 

Pisaliśmy w konkluzji naszego poprze 
dniego artykułu, że polskie Pabjanice 
na akcję odpowiedzą reakcją. 

I wcale nie przesadziłliśmy! 

Uświadomione społeczeństwo do te- 
go stopnia zbojkotowało żydowską hur- 
townię, że żydzi po tygodniu nie mo- 
gac nic sprzedać (oszukać) oddali kon- 
eesjję swoim mocodawcom „Peowiakom'' 
ak Ma dało dzierżawę tejże hartow- 

czasem Spółdrielni Ściiań 
RE M półdrielni Chrześcijań- 

Jest to wielki kr 5 
Brzekonanie a> <a 
Kowska, otrzyma Swą, 

Pisaliśmy: 


o, Ogólne 
ze jednak p. Jan- 
prawną własność! 


„Niech żyje połska hurtownia, która 
edebraną od żydów być musi*!! 


I tak się stało! 


Społeczeństwo pabjanickie zdało chlub 
nie egzamin z przedmiotu, któremu na 
imie: j ; 
„Poiska dia Polaków“. 

R. J. 


A 
Dekoracja orderem papieskim 
prezesa Cechu Piekarzy w Krakowie 


W ub. tygodniu odbyła "się w Krako- 
wie uroczysta dekoracja krzyżem papie 
skim „Pro Ecclesia et Pontifice“ p. Dra 
Henryka Mbl:ckiego, prezesa chrześci- 
jańskiego Cechu Piekarzy. Aktu deko- 
racji dokonał J. ©. Ks. Metropolita Dr. 
Adam Sapieha, 

W krótkości zaznaczamy tu zasługi, 
dla których, ten znany i szanowany oby 
watel, został odznaczony orderem pa- 
pieskimi: 

Stała cpieka nad młodzieżą, na. tere- 
nie całej archidjecezji, zrzeszonej w dje 
cezjalmym Związku Stowarzyszeń Mło- 
dzieży Szkolnej, który liczy 3009 człon 
ków. W Związku dzierży dr. Molicki god 
ność wiceprezesa nz jwyższą, dopuszczal 
ną dła osoby świeckiej. 

Niodawno udało się p. dr. Molickiemu 
©dnaleźć oryginalny dokument z r. 
1442, który jest umową zawartą między 
X. Janem proboszczem kościoła św. 
Krzyża, a cechem piekarzy w Krakowie, 
Na skutek tego odrycia obrał jedyną 
kaplicę w kościele św. Krzyża za kapli- 
cę cechową i grutownie ją odnowił we- 
spół z członkami cechu. W dniu 11 sty 
cznią 1931 r. odbyło się pierwsze uroczy 
ste nabożeństwo w tej kaplicy, iako ka 
plicy chrześcijańskiego Cechu Piekarzy 
krakowskich. 

Nadto p. dr. M, jest członkiem Komi 
tetu parafjalnego św. Szczepana, który 
to Komitet buduje obecnie kościół przy 
ul. Łobzowskiej, bowiem. parafja św. 
Szczepana „jest bez kościoła, który jak 
wiadomo spłonął w r. 1802. 

Na uroczystości dekoracyjnej byli o- 
becni: najbliższe nodzina dekoradwane- 
go, XX. kanonicy: Kraupa, Pankiewicz, 
Tomera, Dr. Moliński, Mikulski, p. se- 
nator Adelman, b. dyr. Izby. Rzem. p. 
Gaertner, p. naczelnik Wydz. Przem. 
Mgtu m. Krakowa, E. Kubalski, b. 
król kurkowy, p. Oremus, p. prezes Ko- 
złowski i członkowie Cechu. 

Uroczystość: wypadła pader okazale 
i zakończyła się wspólną fotografją. 

cp | ci 

DLACZEGO? p. Jakób hrabia Poto- 
cki zam. w swym majątku w Helenowie 
p. Pruszków, zatrudnia w charakterze 
głównego  plenipotenta żyda  Jakóba 
Rosenberga oraz doradcę prawnego Ma. 
jeranowicza, również żyda. 

Czy nie możnaby ich zastąpić Polaka. 
mi — panie hrabie 

W PŁOCKU osiedliło się dwóch xo- 
wych adwokatów żydów: Giser i Nicht- 


berg. Wkrótce ma przybyć dwócn in- 
nych żydów adwokatów: Jomes i K'in- 
kowstein. Polacy mają „uczciwą kon- 
kurencję. 

Z polską szlachtą polski żyd... — O- 
negdaj w Warszawie odbyło się inaugu- 
racyjne posiedzenie komitetu propale- 
styńskiego. 

Do prezydjum komitetu weszli jako 
prezes sen. ks. Lubomirski, b. min. 
Kętrzyński, gen. Kwaśniewski, prof. 
Rostafiński. Na przew. honorowego Fo- 
mitetu powołany został prezes Nachum 
Sokołow. 

Starosta pow. słonimskiego ukarał 
prezesa sonimskiego „Bundu” grzywną 
administracyjną w wysokości 100 zł. 
za złośliwe zanieczyszczenie podwórza. 

Antysemityzm na Litwie. Żydzi na 
Litwie odczuwają coraz większy ucisk, 
powszechnie dawniej używane szyldy 
żydowskie znikły już niemal tałkowicie, 
ministerstwo spraw żydowskich nie i- 
stnieje. Wzmaga się ruch emigracyjny 
do Palestyny. 

Nowy wykręt żydowskich rabiaów — 
Egzekutywa związku rabinów w Polsce 
złożyła memorjał do min. sprawiedliwo- 
ści, w którym prosi, opierając się na 
zakazie skłądania przysiąg u żydów — 
o zwolnienie religijnych żydów od przy- 
sięgi, a dopuszczenie ich do przyrzecze- 
nia, które przewidziane jest dla osób 
bezwyznaniowych. 

ZGON śp. HELENY PADEREW- 
SKIEJ. — W dniu 16 bm. zmarła He- 
lena Paderewska żona patrjoty i słyn- 
nego pianisty b. prezesa ministrów w 
Polsce I. Paderewskiego. 

DOSTAWCY KOKAINY. — Kremni- 
tzerowie ze! Lwowa i Saller ze Złoczowa 
zostali aresztowani za przemyt kokainy 
i morfiny z zagranicy. 

DOSTAWCA BYĆ TO I OWSZEM, 
ale jak: spis poborowych rocznika 1910 
wykazuje, w samej tylko Warszawie u- 
chylało się od służby wojskowej 825 ży- 
dów, a rocznika; 1911 — 779 żydów. Na 
urzędy to się pchają, ale w rekruty to 
im nie Śpieszno. 


Bo 


Ten Hitler, to jak zmora. — W War- 
szawie toczą, się pertraktacje między 
Polską a Niemcami *o ustalenie atałej 
komunikacji lotniczej, Mówią, że Wi- 
ślicki nie miałby nic przeciwko temu, 
tylko ten Hitler..... spać mu nie daje. 

ŻYDÓW POTURBOWANO w bój- 
kach w centrum Łodzi, tj. na ul. Piotr- 
kowskiej oraz w parkach Sienkiewicza 
i Staszica, W redakcji żydowskiego pi- 
sma „Republika“ wybito szyby wysta- 
wowe. Policja poszukuje nieznanych 
sprawców. 

CHASKIEL I BORUCH PRZECIW- 
KO ANGLJI. — Podczas manifestacyj 
żydowskich przeciwko Anglji poicja a- 
resztowała. w Warszawie dwóch ..koha- 
terskich" wyznawców Żabotyńskiezo — 
Chaskiela Kopycińskiego i  Borucha 
Milewskiego za rzucanie kamieni w o- 
kna gmachu konsulatu angielskiego. Sąd 
skazał} obu po 6 miesięcy więzienia. 
Ale żydzi w Warszawie waleczni, nawet 
z Anglją zaczynają. 

KANADA NIE POZOSTAJE W TY- 
LE. W Montrealu powstała organiza- 
cja antysemicka o charakterze  faszy- 
stowskim. Żydzi postanowili zwalczyć 
nowy ruch i zwołują kongres żydów 
kanadyjskich. Będzie to... cebulowy kon 
gres kawalerów śledzia. 

W ZWIĄZKU z dyskusją) w parla- 
mencie francuskim nad aferą bajońską, 
odbył się w Paryżu cały-szereg demon- 
stracyj b. burzliwych, tak, że szaryu- 
jąca konna gwardja republikańska by- 
ła zrzucaną z koni. Biedni gwardziści, 
zamiast żydom, im się dostało. 


Kaa 
Co grają w kinach? 


Kino APOLLO Wdalszym ciągu wy- 
świetla czarującą komedję z Liljan Har 
vey MOJE MARZENIE TO TY 

Kino SZTUKA Wspaniały film KO- 
CHAM CIĘ W ŚRODĘ 

Kino WANDA Film niebywałej reży- 
serji i grozy HRABIA ZARÓW 

Kino SŁONKO Brygida Helm w fil- 
mie HRABINA MONTE CHRISTO 

Kino UCIECHA Wyświetla drugi 
film austrjacki z Marją Jeritze i Leo 
Slezakiem WIELKA KSIĘŹNA ALE- 
KSANDRA 

Kino BAGATELA Najnowszy film 
polski z Zulą Pogorzelską, Alma Kar o- 
raz Tomem, E. Bodo ZABAWKA 

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 
KINO Pat i Patachon jako GAZECIA - 
RZE TEATR niedziela pop. 3.30 Woj- 
naj z Babami wiecz. 7.80 MANEWRY 
JESIENNE 

ma m. 
Na fundusz prasowy złożyli: 


Przew. ks. Stańczykiewicz Tarnów 2— 
N. N. Tarnów 1— 
N. N. Tarnów 0.80 
W. P. Aleksander Lidke Tarnów 0.50 
W. P. Jan Szczygieł Tarnów 0.50 
W. P. Paweł Jagiencarz Tarnów 0.50 


W. P. Wal. Wiercickki Krasiczyn 2.— 
Wszystkim, powyższym osobom skła- 
damy serdeczne pokiękowanie staropol- 
skiem „BÓG ZAPŁAĆ" 
osy 
Z POWODU nadesłania szeregu ak- 
tualnych korespondencyj, krom'xa wia- 
domości pt.: „Co się dzieje w świecie", 
uklaże się wnastępnym numerze. 


P.T. Agencji i Kolporterów! 


Prosimy nadestać rozliczenie za sprzedane eg- 


zemplarze „Hasła Podwawelskiego', najdalej do 
25 I. 1934 za czasdo 1 stycznia 1934, w prze 
ciwnym razie wstrzymamy przesyłkę, zawiada- 
miamy, że można przesyłać zwroty bez opłaty 
z napisem: gazety zwrotne, adres uiści opłatę. — 
oma OCZ a] | LRAMEJATOORA 
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Adres oddziału Soad uk” 4 
KROLEWSKA HUTA 
UL. 3go MAJA l. 15. m. 2 JI 
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HASLO . PODWAWELSKIE 


wy system żydowski budzenia ilości u „gojów” 


ZE czasu czytelnicy nast za- 
obserwowali nowy sposób budzenia li- 
tości i wyłudzania u chrześcjan jakiego 
chwycili się rozmaici kombinatorzy 
Zydowscy na Śląsku. Oto całe sfory ży- 
dowskich żebraków i pseudo żebraków 
Tozjązły się po Śląsku, a głównie po 
Większych miastach, obdarte, prześwie- 
cające golizną swego brudnego ciała, 

Nierzadko się zdarza, że chrześcja- 
Nie, tnięci litością na widok tak juskra- 
wej nędzy, wręczają żebrzącym żydom 
Tozmaite części garderoby, a więc, spo- 
dnie, marynarki, obuwie bieliznę i tp.. 
aby ci „nędzarze” przykryli swoją na- 
Bość, którą tak ostentacyjnie świecą 
ludziom w oczy. Taki jest pierwszy akt 
tej żebraniny. Inaczej jednak przedsta- 
wia się dalszy ciąg. 

Kiedy już taki „żebrak“ uzgarnia w 
Ciągu dnia znaczną ilość takiej gardero- 

> Idzie do sklepu ze starzyzną i sprze 
daje ją, dość często uzyskując poważne 
kwoty. Jak nam donosi jeden z naszych 
Czytelników, w wypadku przezeń stwier- 
dzonym, taki żydowski żebrak potrafił 
zyskać 70 zł. w ciągu jednego dnia 
2a użebraną garderobę. 


wn, 


Żyd Abraham Lichtblau 
z Krol.-Huty wprowadza 
władze w błąd. 


Abraham  Lichtblau z Król Huty 
(Bytomska 36) właściciel sklepu pierza 
iósł policji, że 18 stycznia niejaki 
zek Piwczyk z Król Huty miał 
Podobno w straszny sposób lżyć Naród 
wę i Państwo polskie. W toku do- 
Odzeń stwierdzono jednak że p. Li- 
chthjau Abraham utożsamił siebie z n2- 
todem i Państwem polskiem, * że p. 
Piwczyk nobił mu jedynie wymówki o- 
Sobiste za zanieczyszczenie podwórza 
Pierzem. Teraz p. Lichtblau będzie miał 
lopot w związku z fałszywem posądze- 
niem Piwczyka. 


Wprawdzie nasi czytelnicy walczą 
z tą nową kombinatorską plagą żydow- 
ską i oddają wędrownych Machabucha- 
jów w ręce policji a nieraz się zdarza 
(znowu fakt stwierdzony), że taki kom 
binator żydowski posiada w worku 
cetnar garderoby użebrnaaej. Jednakże 
wałka samych naszych czytelników z 
nową plagą egipską nie może wystar- 
czyć. Istnieją ustawy państwowe, :ogu- 
lujące te sprawy i nakazujące watkę z 
żebractwem. Wobec tego organa bez- 
pieczeństwa, a więc policja, powinny e- 
nergiczniej nieco zabrać się do tępienia 
tej plagi. Te jujdajskie sposoby) pod- 
stępnego i oszukańczego budzenia lilo- 
ści na Śląsku, który zawsze miał opin 
ję dzielnicy o wzorowym porządku pu- 
blicznym — muszą ustać, a żebraciwe 
zniknąć musi. Istnieją przecież Towa- 
rzystwa Dobroczynności, istnieją opie- 
ki społeczne przy gminach i masis r "- 
tach, które wspomagają naprawdę bie- 
dnych i one najlepiei wiedzą, ktu na 


wsparcie i pomoc zasługuje. Zatem ci, 
co s'ę włóczą po ulicach i domach za 
żebromiem —- zezwyczaj są oszustami, 
których karać należy, 


Z Krói.-Huty 


Ad multos amos! 

W ub. sobotę, dn. 20 stycznia, obcho- 
dził znany i ceniony obywatel króihueki 
p. B. Spika 50-tą rocznicę swoich uro- 
dzin. P. Bolesław Spika jest właścicie- 
lem najstarszego interesu  radjowego 
na Śląsku. Firma jego jest znana me- 
tylko na terenie Województwa Śląskie- 
go, ale i w całym kraju, jako solidna i 
zaopatrzona w najnowsze zdobycze w 
dziedzinie radja. To też w dniu jubile- 
uszu zewsząd popłynęły serdeczne ży- 
czenia dla czcigodnego jubilata. 

Do życzeń tych przyłącza się i nasza 
Redakcja. AD MULTUS ANNOS! 

St. S$. 
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MESKI SALON MOD 


Ceny umiarkowane, 


3 
3 
3 
Telefon 2847. 


Pierwszorzędny krój 


po cenach przystępnych. 


? 

è 
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A. PUCZKA mistrz krawiecki i 
weieron 2847. 


KATOWICE Teatralna i4. 


rzetelna obsługa. 


Elegancja zi 


ZAWIADOMIENIE! 


Zawiadamiamy Szan. Klientelę, że nasz skład fabryczny 
mieszczący się dotychczas przy ulicy Kochanowskiego I. 
został przeniesiony na ulicę 
Poprzeczną 3 w Katowicach 


Nowy skład jest zaopatrzony w najnowsze i najmodniejsze materjały wiosenne 
Poleca się dalszym łaskawym względom Klienteli. 


GUSTAW MOLENDA I SYN 


Hasto Slaskie i Zagłębiowskie 


„HasłojŚląsKie i Zagłębiowskie" prowadzi p. ¿redaktor SoKołnicki Król.-Huta. 3-g0 Majā 1:5 


Prezydjum rady miejskiej 
w Król.-Hucie. 

W ub. środę popołudniu odbyło się 
posiedzenie 'rady miejskiej w Król. Hu- 
cie, celem dokonania wyboru nowego 
prezydjum rady. 

W wyniku głosowania przewodniczą- 
cym rady miejskiej został wybrany po- 
nownie członek frankcji niemieckiej Jó- 
zef Strożyk, który otrzymał 26 głosów 

Zastępcą przwodniczącego został wy- 
brany Robert Buczek, również z frakcji 
niemieckiej. Połączone frakcje polskie 
głosowały na wspólnego kandydata p. 
Józefa Fusa, któryto wybór jednak nie 
mógł dojść do skutku, ponieważ, jak 
wiadomo, Niemcy w Królewsko-kuckiej 
radzie miejskiej posiadają większość. 


Z Katowic 


Fma Gustaw Molenda i Syn 
na odpowiedniem miejscu, 


Zmana i renomowana Firma Gustaw 
Molenda i Syn z Bielska przeniosła 
swój skład fabryczny w Katowicach 
z ulicy Klochanowskiego 2 do centrum 
miasta na ulicę Poprzeczną 3. Bielskie 
zakłady pod firmą Gustaw Molenda i 
Syn, założone w 18.0 r. znane ze swych 
wyrobów wełnianych, są chlubą pol- 
skiej wytwórczości. 

Obecnie firma, ze względu na kryzys 
gospodarczy, jaki przeżywamy, produ- 
kcję ograniczyła w ramach zbytu, 
lecz pozostała nadal przy jej znanych 
pierwszorzędnych gatunkach podtrzy- 
mując w Polsce, jak i zagranicą dobrą 
opinje i zaufanie. 

Z naszej strony polecamy wyroby 
firmy Gustaw Molenda i Syn naszym 
czytelnikom i sympatykom i życzymy 
jej właścicielowi w nowym lokału na- 
dal dobrego powodzenia. 

Red. Kr. H. 


Kino „APOLLO* Król. Huta. 
Od 1-go lutego br. wspaniałe 
LON pt.: „Ostatnia Caro- 
wa", Drugi film „Dama kier“. 


ATTA TT 
Kino „ROXY“ Król. Huta 
Od 1. IL 1934: Ramon Novarro: 
„żółty Książę*. — Drugi film: 
Tajemnica Sypialni". 


Kino „COLOSSEUM, Król. Huta 
Jadwiga Smosarska w filmie 
„PROKURATOR“ 


Alicja Horn. 
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FABRYKA SUKNA 


Nr. 6. 


66 Redaktor działa śląsko-zagłębiowskiega 


przyjmuje 
we wtorki od 5-7 po peł. 


T.LC. 


KRÓL.-HUTA ul. Wolności 

KATOWICE ul. 3-go Maja 

Popierajcie jedynie chrześcijańskie 
składy jednolitych Cen. 


TLC. T.I.C. 


PIANINA 
BRONISŁAW SOMMERFELD 
po cenach bezkonkurencyjnych. 

Skład — Fabryka 


KATOWICE, KOŚCIUSZKI I.. 
Telet. 2898. 
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obuwie damskie, męskie 
i dziecinne najkorzystniej 
kupisz tylko u fachowca 


FRANC. BISKUP 
Król. Huta, 3-go Maja 43. 
Na'starszy skład obuwia w miejscu 


$ Wali wybór! Ceny konkurencyjyeł 


16. 
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Tanio i na korzystnych warunkach ma- 
będziecie Radio we Firmie znanej na 
Górnym Śląsku i w Polsce 


„R A DIO-DEBLESSEM 


`a 


Katowice, ul. Marszałka Piłsudskiege 27. 


Z Łodzi 
Rehabilitacja łódzkich 


tramwajarzy. 

W „H. P.“ z dnia 14.bm. na stronie 
6-tej umieścili WPanowie artykuł pt.: 

Jak się bawią łódzcy — ttramwajarze 
przy dwiękach orkiestry żydowskiej. 

Nie posądzam „Szperacza" o złą wo- 
lę, jednak przypuszczam, że artykuł ten 
spowodowany został nieścisłemi infor- 
macjami posiadanemi przez autora te- 
goż. 

Jako kierownik koncertującego ną 
tej zabawie zespołu, oświadczam z peł- 
ną satysfakcją, że na zabawie tej grał 
rdzennie chrześcijański zespół w nastę- 
pującym składzie: 

I-sze skrzypce Eugenjusz, Cichocki, —- 
Il-gie skrzypce Stanisław Hesse — hau 
dzista Zygmunt Kornatowski — harmo 
nja Feliks Szasza — saksofon Kazimierz 
Wacławiak — trąbka Józef Szołat — 
trombon Maksymiljan Stęperski — jam 
Jan Gross. 

Dziękując WPanom za łaskawe amie- 
szczenie sprostowania, składam w imie 
niu swych kolegów serdeczne padzięko- 
wanie aa oficjalne piętnowanie towa- 
rzystw, które popierają naszych wrogów 
żydów. 


Z poważaniem 
M. Stęperski 


Nr. 6. 
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Came ghetto wlewa sie 
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nieścia todi. 


Tragiczny upadek kupiectwa chrześcijańskiego. -- Wymowne przykłady. 


Ludność dawnej Polski dzielono na 
panów, chłopów i tak zwany stan trze- 
ci — mieszczan. Mieszczanie zajmował 
się rzemiosłem łub handlem. 

Polska pozbawiona granic natural- 
nych siłą rzeczy, wystawiona na. łup 
chciwych sąsiadów, od zarania dziejów, 
aż do Kazimierza Wielkiego z 1aałemi 
przerwami, nieustannie staczała boje o 
całość granic państwa. Ciągłe wojny 
niszczyły ludność, zrozumiał to krói Ka- 
zimierz W., który począł stosować pon- 
tykę pokoju. 

Pod rządem Kazimierza W. zakwitł 
przemysł i handel. Kazimierz był gorli- 
wym opiekunem mieszczan. Licmym 
grodom nadał prawo megdeburskie i 
uporządkował stosunki _ wewnętrzne 
miast, 

Mieszczaństwo doszło do wielkiej za- 
możności — przykładem mieszczanin 
krakowski, który wyprawił ucztę goś- 
ciom królewskim. 

Z podniesieniem się dobrobytu wyła- 
nia się potrzeba oświaty: w roku 1364 
tenże król zakłada Uniwersytet w Kra- 
Kkowie. Należy nadmienić, że wówczas 
na całą środkową i wschodnią Europę 
był to drugi (po praskim) Uniwersytet 
— starszy o rok od wiedeńskiego — 
wogóle starszy od wszystkich niemie- 
ckich. 

Zamożne mieszczaństwo przy swej 
ruchliwości dochodziło różnych godno- 
ści, garnąc się do oświaty z czasem Wy- 
tworzyło inteligencję. Pod koniec XVI i 
początek XVI wieku wchodzą do lite- 
ratury Sz. Szymonowicz, twórca Sielan- 
ki polskiej i B. Zimorowicz, autor 
Roksołanek — obaj mieszczanie lwow- 
scy. 

Zmienił się ustrój państwa, z biegiem 

czasu nastąpiło przegrupowanie warstw 
społecznych — mieszczaństwo zyskiwało 
znaczenie. Dziś można zaryzykować 
twierdzenie, że mieszczaństwo jesl móz. 
giem narodu. 
W dobie obecnej, przedewszystkiem mie 
szczańństwo, zwłaszcza zajmujące się 
rzemiosłem i handlem najsilniej odem- 
wa nadmiar żydostwa i brudnej ich 
konkurencji 

Jeżeli wszystkie miasta i miasteczka 
polskie uczuwają nadmiar żydostwa — 
Łódź ugina się pod ich liczebnością. 
Wystarczy przejść się po śródmieściu, 
by skonstatować już nie smutny, ale 
tragiczny upadek polskiego kupiectwa. 
Rezultatem wzmożonego zażydzenia Ło 
dzi jest objaw masowego zwijania tan- 
dlu chrześcijańskiego. 

Przy ul. Piotrkowskiej 117 istniał 
sklep materjałów łokciowych Antoniego 
Wągrowskiego — dziś należy do w 10m 
nień; przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Przejazd stara firma konfekcyjna Jul- 
jusz Rosner — zniknęła jakoby ją wi- 
cher zwiał; zwinięto sklep  Kunerta, 
Trautweina — firmy egzystujące po 
kilkadziesiąt lat — á wiele  pomniej- 
szych, jak p. Sznajdra ul. Andrzeja 11. 

Z |jakiemi trudnościami walczy ku- 
piec polski niech posłuży przykład: 
przy ul. Andrzeja 3 właściciel skiepu 
galanteryjnego p. Kołodziejski zlikwido. 
wał mieszkanie kilkupokojowe, sklep 
przedzielił ścianką, poza którą w ten 
sposób zyskał mieszkanie: u góry ro- 
dzaj bałkonu z balustradą stanowi sy- 
pialnię, dołem pokój stołowy i kuchnia 
razem. 

Niby Twardowski zawieszony między 
niebem i ziemią wisi kupiec polski na 
wątłej niteczce nadziei że przecież się 
ieni kryzys minie... 

To nie kryzys, który kiedyś może mi- 
nąć — to jest zdecydowana walka lud- 
ności żydowskiej, która wypiera ze śró- 
mieścia ludność chrześcijańską. 


Zmienić się może wówczas, gdy prze- 
staniemy deklamować o unarodowieniu 
handlu, a istotnie poprzemy ten, który 
już istnieje. 

Rzeczywistość wali obuchem, widzimy 
upadek firm chrześcijańskich -—- naród 
wybrany trzyma się silnie — i jak niema 
się trzynia” skoro magistrat łódzki tak 
gorliwie współdziała?” Dr. Skibniewski 
z Dozoru Sanitarnego w dniu 3 stycznia 
wymagał od właścicielki mleczarni przy 
ul. Al. Kościuszki, by mleko na sprzedaż 
było w butelkach — a. dopiero istnieje 
projekt wybudowania rozlewni mleka, 
natomiast ten sam doktor przymyka o- 
ko na brudy i nieporządki w sąsiednich 
sklepach żydowskich, gdzie śledź z pc- 
marańczą przyciśnięty paczką szarego 
mydła leży nie tyle w zgodzie, co w 
nieładzie i nieporządku. Żyd kaprawy 


jŚcie przez „morze czarne“ wciąga kli- 
jenta do kramiku w piwnicy. Trzeka ak 
robatycznych zdolności, by na szcząt- 
kach schodów uchonić nogi od połama- 
nia, lub conajmniej zwichnięcia, Wiszą 
one schody, niby Jakóbowa drabina, 
po której dusze zaprzańców  zchodzą 
w głąb czeluści piekielnej żydowskiego 
kramu. 

Sprzedawczynie należałoby przynaj- 
mniej na trzy dni namoczyć — przepro 
wadzić gruntowną dezynfekcję, prze- 
płoszyć robactwo z zajmowanych stano- 
wisk na brodzie „Gentelmana' i pod 
spłowiałą perukę „Dolores“. Dozorowi 
Sanitarnemu podalje się dokładny «dres 
tych „czystych“ placówek hanatowych 
z „przemiłą obsługą“: 

1) ul. Al. Kościuszki 24 (piwruca, ośm 
lichych wspomnień po schodkach, wi- 


nie urojoną, ale zarojoną); 
2) ul. Al. Kościuszki 26 (para 7vie- 


gła z szopki prowincjonalnej: pejsy, ta- 


łes, tyftykowy kaftanik — on i one 
„wzrok dziki suknia plugawa* —— śledź 
z pomarańczą; dwoje. dziatek na kontu- 
arze — trzecie — i piesek pod kontua- 
rem) ; 

n ul. AL Kościuszki 37. (trzy schod 
ki wzwyż, dama z defektem w oku i wą 
dze, z peruką w stylu rokoko, dwie po 
mocnice z głowami „jako kądziel wich 
rem miotana'" wszystkie trzy zdecydowi 
ne  przeciwniczki białego fartucha — 
Kapusta z czekoladą — wygląd sklepu: 
sekunda po przejściu huraghnu) ; 

4) ul. Andrzeja 7. — sklep tak niesa 
mowity, że nietylko dojrzeć go można 
z Dozoru Sanitarnego, ale mawet z kan 
celarji p. Komisarza inż. Wojewódzkie- 
go. — Przy okazji wartoby przejrzeć 
personalja dr. Skibniewskiego, by stało 
się jasnem, czemu w. stosunku do ku- 
piectwa  chrześcijańskiego z całą beg- 
względnością stosuje obowiązujące prze 
pisy, a żydowskie sklepy pomija. 


w brudnej kapocie, na której znać prze- dmo drzwi, — „Gentleman“ z brodą Qivis. 
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SKUP ZBOŻA 1 ZAMIANA NA MARKĘ 
Z MŁYNA KS. ROMANA SANGUSZKI 
Jedyną w Polsce Firma Chrześcijańska! 
Dostarcza mąkę wszelkiego rodzuyju z 
młyna Ks. Romana Sanguszki, wszelkie 
kasze, otręby, ziemniaki, oraz jarzyny 
twarde z P. F. Z. A, Mościce po cenach 
konkurencyjnych. 
JÓZEF DOBROWOLSKI, RZĘDZIN 
koło Tarnowa, 
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palę słów Kazimerza Brodzińskiego 

o Janie Kmicie-w swietle dzisiejszym 
CZASÓW. 


Kaz. Brodziński, świetny krytyk z 
pierwszej połowy XIX wieku — wykła- 
dał z katedry uniwersyteckiej w War- 
szawie, W latach 1822 do 1823 mówił 
i o niektórych pisarzach antyżydow- 
skich -— omawiając staropolską litera- 
turę. — Oto wyjątek; z jego wykładu: 
„wielu, (pisarzy) poświęcało swe pióro 
przeciw żydom s wiek XVI, równie jak 
nasz przed, kilku laty, szczerze się tym 
przedmiotem zajmował. Nie były to 
wprawdzie znakomite talenta, ale widać 
z nich gorliwe usiłowania przeciw złe- 
mu, którem, groziła obojętność Polaków 
i liczne przywileje dane temu ludowi. 
(tj. żydom). Szczególnym jego nieprzy 
jacielem okazał się Jan Achacy Kmita, 
który wiele pisał poezyj.. Pisma jego 
przeciw żydom, okazują łatwowierność 
i niewczesnąj gorliwość. W dziele pt.: 
„Kruk w złotej klatce albo żydzi w 
swobodnej wolności korony polskiej“, 
według przytoczenia Juszyńskiego mó- 
wi, iż przyjdzie czas, kiedy żydzi nie 
posiędą urzędów, ale będą rządzić urzęd 
nikami — nie będą panować, ale będą 
panami panów, Rzplita będzie miała pod 
skarbiego, oni skarb, a jak panu spra- 
wią szubę sobolą, to im pozwoli wszy- 
stkim chłopom zabrać kożuchy*. 

Tak oto scharakteryzował poezję 
Kmity świetny w czem innem krytyk. 
Nazwał pisma jego „niewczesną gorli- 
wością“ i przezwał go łatwowiernym. 
Czas byłoby określić należycie twór- 
czość Kmity -— lecz ponieważ w tej ma 
łej rozprawie nie pora na to, przeto o- 
mówimy tylko ową wyżej przytoczoną 
charakterystykę. Pierwsze pytanie jest 
takie: jakie jest stanowisko  Brodziń- 
skiego w kwestji żydowskiej. Otóż sam 
on uznaje Polaków obojętnymi wobec 
złego — i krytykuje owe przywileje da 
ne żydom. — Nie objął jednak całego 
ogromu zła, jakie żydostwo przynosi i 
jak się szybko rozszerza, skoro odwa- 
żył się nazwać Kmitę  łatwowiernym. 
Należy raczej podziwiać Kmitę — że 
tak proroczo ujrzał dzisiejsze czasy. 
Przyjdzie czas — mówił on, kiedy żyd 
będzie ukrytą sprężyną wszystkich dzia 
łań, a czyż dziś tak nie jest? Ba! dziś 


żyd. nie potrzebuje się kryć — jest ja- 
wną sprężyną! Bądźmy szczerzy i za- 
pytajmy się siebie, czy nie jesteśmy po- 
średnio, albo bezpośrednio zależni od 
żydów? Postawmy sobie to pytanie i 
wyciągnijmy wnioski, co czynić należy. 
A dalej! Czy nie sprawdziły się słowa 
Kmity o owych panach, którzy za spra 
wienie szuby pozwolą żydom wszystkim 
chłopom kożuchy zabrać? To sprawdzi 
ło się jak proroctwo — tylko w szer- 
szych rozmiarach, bo żyd zniechęcił się 
do obdzierania chłopów z lichych kożu- 
chów i z maestrją wyswatał swoich by- 
łych protektorów z dworów — una któ- 
re złożyło się kilka pokoleń. Tak Lo u- 
padła tradycja polskich dworów. Jeśli 
mnie czytelnicy nie wierzą — jako pi- 
szącemu w tej antyżydowskiej gazecie 
(czem się chlubię) to radzę zaglądnąć 
choćby w taką książkę jak „Von Mol- 
ken“ Dygasińskiego. Tam mamy wia- 
śnie dobitny przykład -— jak bezwzględ 
nie wyrzucił żyd polskiego pana z jego 
dworu. Dygrsińskiemu zaś trzeba wic- 
rzyć, bo był realistą, tz zn. pisał tak 
jak było. — Dziś jeszcza jest gorzej. 

Streściwszy swoje wywody, widzimy, 
że nie miał żadnej racji Brodziński wy- 
rażając się ujemnie o Kmicie 1 następ- 
nie musimy przyznać polskiemu narodo 
wi, że jakkolwiek czasami bywa mą- 
dry, tak przeważnie jest głuchy na 
najbardziej krzyczące bolączki 1 że da- 
je się najlepiej z wszystkich narodów 
żydom nakręcać na ich tony. I oto na- 
koniec trzeba przyznać Polakom, że wo 
lą słuchać żydowskich omamień niż o- 
strzegawczego głosu Rodaka. 

A. Zawadzki. 
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Komisarz P. Jabłoński 
wygłasza odczyt 


specjalnie dla żydów. 

Przed paroma dniami p. Komisarz Ja- 
błoński wygłosił odczyt o  „Samorzą 
dach'na specjalne „zamówienie* Sjo- 
nistów-Rewizjonistów — tej sławnej „hi 
tlerowskiej“ grupy jeszcze sławniejsze- 
go Żabotyńskiego Wulfa („„Włodimira *) 

Na powyższy odczyt Polaków nie wpu 
szczano! ! 

Przed lokalem pełniła służbę policja, 
nie dopuszczajjąc do wnętrza „gojów*. 

Nie uwierzyłbym, gdybym o tem sły- 
szał ale sam się osobiście miałem mož- 
ność przekonać o tym „ślubie — brata- 
nia“ komisarza Jabłońskiego z żydo- 
stwem. 

Czyż nie powinien — naprzykład — 
p. Komisarz — jeśli chce koniecznie 
wygłaszać referaty — referować je 
przed ludnością polską? 

Wszak to byłoby nawet pożądanem, 
gdyż My Polacy nie orjentujemy się tak 
dobrze w kwestjach samorządowych. 


Więc Ty — czcigodny prelegencia — 
racz swoich rodaków uświadomić, a mie 
zgraję żydowstwa!!! 

Nieładnie p. Komisarzu. 

Obywatel. 


Z Turki nad: Stryjem 


Judeopolskie miasteczko 


Zszediszy tylko z wagonu na stacji 
w tem karpaekiem. mieście widzi się za- 
raz dwa żydowskie tartaki. Dziwny o- 
braz przedstawiają one dla oka. zachod- 
niego europejczyka; tam żyd belki 
wzdłuż i wszerz mierzy, żyd kloce dźwi- 
ga, żyd deski wozi i żyd materjał do 
wagonu ładuje. Qpodal ną drodze ku- 
pa żydów tłucze kamienie i wybija go- 


ściniec, tam dalej zaś jakieś  żydzisko 
wiezie gnój. 
SKONFISKOWANE. 
Do tego 


obrazu należy dodać ponury widok ły- 
sych gór ze sterczącemi pniami. 

Albowiem przez 15 lat żydowska sma- 
rańcza ścinała drzewostan i nikt jej 
nie przeszkadzał w szatańskiej robocie. 
Teraz właśnie jest sezon dla żydowskiej 
hjeny. Za bezcen wydzierają, u chłopów 
ostatki drzewa, płacąc po 5—8 zł. ma 
m. sześć. i przy tranzakcjach posługu- 
jąc się często fałszem i terrorem. Prze- 
szedłszy się po miasteczku widzimy, że 
żydzi mają monopol w handlu, prze- 
myśle, zawodach wolnych, w aparacie 
państwowym. Tylko słońce i powietrze 
jest w tej ponurej Turce polskie. Ma- 
jąc sprawę w, sądzie, będzie cię napewno 
sądził, bronił i oskarżał żyd. Czytelnik 
ze zachodu niech będzie pewien, że być 
Polakiem (nie antysemitą) i żyć w tych 
stronach nie należy do przyjemności. Na 
turalnie, że tysiąckrotnie sprawa przed 
staiwiaj się gorzej z ukraińcami, dlatego» 
że hałajstra erec-izraelska wykorzystuje 
„sojusz“ z rządem polskim. Te szaraki 
naprawdę zazdraszczają umarłym, tak 
dokładnie sjjonista wziął w ryzy resztki 
miejscowej ukraińskiej ludności. Rok 
rocznie wymierają tutaj tysiące ludzi 
z głodu z powodu klęski gradobicia, po- 
wodzi, chorób epidemicznych i chronicz 
nego rabunku, uprawianego przez ży- 
dów. Rabunków zaś dokonywa żydow- 
ska zgraja w ten sposób, że albo okra- 
da chłopów przywożących swe produkta 
na targ, albo przy pomocy oszukańczej 
gry w trzy karty, nie licząc już ulega- 
lizowanego rabunku przez żydowskie 
magistraty w formie opłat rogatkowych 
i kopytkowych (pół złotego od furman- 
ki). Grozę położenia powiększa okolicz- 
ność, że żydzi są powszechnie zaopa- 
trzeni w broń palną i to za zewoleniem 
władz; mogą więc kiedy im się to żyw- 
nie podoba załatwić się z „faszystami* 
i pogromami wogóle. 

Kilkadziesiąt kroków od stacji jest 
prywatne gimnazjum im. Piłsudskiego 
w dość czystym budynku. Właśnie jest 
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Przypominamy uprzejmie. 
| PEAPRSESIEĆ oai! W) 
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koniec nauk. Wyłażą stamtąd jakieś 
ZWyrodniałe żydowskie hetery w skórza 
ych płaszczach, jak jakie  czekistki 
bolszewickie; to z pewnością personel 
Pedagogiczny. Tak samo między naryb 
kiem, sądząc na oko, będzie gruba wię: 
KRzość obrzezańców. Już parę kroków 
tylko dalej ciągną się śmierdzące i odra 

ące swem niechlujstwem żydowskie 
chałupy. 

Pozątem miasteczko liczące 10 tysię- 
Cy mieszkańców, w tem 6 tys. mojże- 
Szowców, jest poprzecinane  kilkakyot- 
Wie rzeką Jabłonką i Stryjem, aż prosi 
Slę, by w niem zaprowadzić schludność. 
Ale nie będzie żyd dbał o czystość zie 
Mu, na której żyje, bo on ją uważa za 
kolontję, z której należy wyciąć wszyst- 

e drzewa, wycisnąć wszystkie soki 

tnie zniszczyć i oplugawić swą 
Suchotniczą plwociną. Oto co widzimy 
2a) wymurowanym brzegu rzeczki: ja- 
kiŝ stary kudłaty żydowski bydlak pu- 
blieznie na oczach kilkudziesięciu wi- 
dzów załatwia grubą naturalną potrze- 

* Tak kezcześci azjatycka podłość 
Sstetyczne uczucia podróżnego. 

a" przyjdzie Dzień Sądu nad za- 


Narciarz. 
ZN = 
Z Jordanowa 


Wieści z Jordanowa. 


Hasto „Swój do swego“ nie „st w 
aszem szlachetnem miasteczku 'supeł- 
nie respektowane. Katolik nie zwraca 
zupełnie uwagi na rosnący stan posia- 
dania żydowskiego. A trzeba, tvszystkim 
wiedzieć, że w tak malutkiem miastecz- 
ku jakiem jest Jordanów znajdują się 
aż 33 sklepy żydowskie, I jeżeli porówna 
my tą cyfrę 33 z cyfrą sklepów katoli- 
kich, to mimowoli nasuwa sie nam 
Pytanie, czy Jordanów może mieć ja- 
sekolwiek pretensje do polskości. Bo 5 
że 3 katolickich raczej potwierdza, 
lek ne stanowi doskonały przytu- 

~a semickiej rasy. Przerażenie o- 
Yi a każdego zdrowo myśląc. człowie- 

gdy patrzy na rozwój tego zórski: - 
E0 miasteczka. W ostatnich :zasach 
Szanowny obywatel Jordanowa niejaki 
Adam Święchowicz, któremu prawdo- 
Podobnie nie chciało się już pracować 
Wydzierżawił swój sklep żydowi. Zazua- 
czyć należy że obywatel ten chodzi co- 
cziennie do kościoła i chce uchodzić za 
dobrego katolika. Przychodzi tu na 
M Przysłowie „modli się pod figurą 
djabła ma za skórą". Niechże sobie 
5 Przysłowie weźmie do serca p. Świę- 
owicz, 
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S Gdyni 
en o Gdyni. 
Wzrastający z dnia ma dzień na- 
5 Zydów do Gdyni jest wprost za- 
to zalącem zjawiskiem. Ilustruje nam 
jawisko znakomicie sen współpra- 
Yo „Dziennika Bydgoskiego" któ- 
aw nim o wywiadzie z pre- 
pująco: y żydowskiej w Gdym nastę 
mi gęzesem gminy żydowskiej w Gdy- 
€ pan Frisch, człowiek niewielki 
jao około 145 cm.), posiada- 
kę. Czyta. Synów i jedną dorodną cór- 
żargonie, FA: i pisze płynnie tylko w 
cale to jednak nie przeszka- 
stanowiska dość po- 
zzystwńe. Handlowy dowo owa 
rem, w Gdyni jest y na tutejszym 
terenie p. Tadeusz Sielużycki 
Pan prezes Frisch, paląc p, 


c - 
ro (pracuje w porcie obok; c TEŻ 


magązynu wol 
nocłowego), przyjmuje mnie Z uśmie- 
chem, przyglądając się mej miernej 


OSobie 2 politowaniem. Przedstawiam 
Się i proszę o udzielenia mi niektórych 
informacyj odnośnie interesujących 
mnie kwestyj a nie widząc sprzeciwu, 
zucam pytanie: 
— Jak pan prezes truje si 
napływ żydów do Gai?” Ua. 
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że w sklepach I warsztatach polskich 


= ceny nie są wyższe niż godzieindzieí, 


Wilno budzi się z letargu!... 


"Wilno. W ostatnich czasach jesteśmy 
świadkami powolnego, lecz konsekwent 
nęgo odżydzania naszego życia gospo- 
darczego i kulturalnego, Serce bije ży- 
wiej na myśl, że zdrowa część  społe- 
czeństwa rozumie grozę zalewu żydow- 
skiego i że skutecznie z nim walczy. 
Mam na myśli Poznańskie i Pomorze, 
nietylko, ale nawet Łódź j inne miasta, 
do których nawoływania „Hasła Pod- 
wawelskiego“ dotarły. Najbardziej za- 
spanem miastem w Polsce i obojętnem 
na sprawy żydowskie jest Wilno. 
Wybaczcie —— Wilniamie — że tak 
niepochlebnie wyrażam się o Waszym 
grodzie Gedyrinowskiem! Zbyt dobrze 
Was znam! Przyglądam Wam Się co- 
dziennie na ulicach miasta i co najsmut 
niejsze, widzę Was tam, gdzie Was być 
nie powinno — w sklepach żydowskich, 
w kinach i t. d. Jedni czynią to z przy- 
zwyczajenia, inni z roztargnienia, a nie 
brak i takich, co rozmyślnie kumają się 
z żydami. Wilno jest ociężałe i bardzo 


powoli reaguje na wszelkie szlachetniej- 
sze odruchy. Trudno, taki już jest cha- 
rakter ludności wileńskiej, Ale — na 
miłość Boską — dość już tej Spiączki! 
Niebezpieczeństwo wchodzi do nas Nie- 
tylko drzwiami, ale i oknami! — I w 
takiej oto sytuacji zbiera się grono 
osób niezależnych z pośród sfer ducho- 
wieństwa, kupiectwa, a podobno + woj- 
ska, wyższego stopnia, radząc nad obro 
ną społeczeństwa przed zalewem żydow. 
skim. 

Tymczasem  ściślejszych danych co 
do nowej organizacji podać nie mogę, 
bo jest ona w stadjum tworzenia, 

Jedno jest pewne, że taka orgamza- 
cja już się zawiązała. Działalność jej 
będzłe  rozgałęziona i rozciągnie się 
nietylko na całłe Wilno, ale i Wileńsz- 
czyznę. Jak wyżej wspomniałem, cha- 
rakter tej organizącji jesti wybitnie 
antysemicki. Ponieważ w swoich szere- 
gach skupią jednostki z wszystkich sta 
nów i zawodów, działalności nowopow- 


stałej organozacji będzie wszechstron- 
na. — Bliższe szczegóły podam w na- 
stępnych numerach, „Hasta P.“ — A 
więc Wilno się budzi! Szlachetna ini- 
cjatywa twórców nowej organizacji zy- 
ska poparcie najszerszych warstw spo- 
łeczeństwa wileńskiego. — Za przykła- 
dem wyższych pójdą niżsi, za miastem 
pójdzie wieś, a, gdy wszyscy wzajemnie 
się zrozumiemy, osiągniemy, mimo prza 
szkody nasz upragniony cel: 


Skonfisko wano 


Wilnian ha. 
26 GZ 


ZN A A Z A ZA ZOZ A A A 


Drugą sprawą, na którą chciałem 
zwrócić uwagę to sprawa piekarni. Jest 
ich w naszem miasteczku, 4, 2 żydow- 
skie, jedna p. Święchowicza, ale nieste 
ty wydzierżawiona żydowi, a druga ka- 
tolicka p. Mirka. Przed kilku dniami 
uderzyła nas wiadomość, że właścicieli 
jednej z żydowskich piekarni, robi o- 
hydne doświadczenia. Mianowicie chciał 
się przekonać czy chleb wypieczony z 
mąki zmieszanej ze szpagatami, zapał- 
kami i gliną może się nadawać do je- 
dzenia, Zdaje się, że doświadczenie uda- 
ło się w całej pełni, a niecny proceder, 
jaki uprawiał trwałby w dalszym ciągu 
gdyby kilku obywateli chrześcijan nie 
wykryło tych machinacyj. Doniesiono 
o tem policji, która skonfiskowała wszy 
stką podejrzaną mąkę. Oprócz tego o- 
bywatele, którzy to wykryli posłali pró 
bkę tej mąki do Województwa. Należy 
Się spodziewać, że władze zajmą się tą 
sprawą i żyd powędruje do kryminału. 
Nie wiem co robią inne piekarnie żydo- 
wskie. W każdym razie chciałbym się 
zwrócić w tem miejscu z apelem do je- 
dynego katolika piekarza p. Mirka, aby 
więcej dbał o jakość i dobroć swego pie 
czywa, które wypiekane z pierwszorzę- 
dnej mąki z pewnością pozwoli mu 
zwalczyć konkurencję żydowską. 


iw MAN E [YO 


— Jaki napływ?.. co za napływ?... 
to żaden napływ, a tylko zwykłe robie- 
nie interesów przez obywateli wyzna- 
nia mojżeszowego w Gdyni. Bo gdyby 
nie nasze żydki, to nie byłoby żadnego 
interesu. 

— Więc pan prezes sądzi, że gdyby 
nie żydki, to Gdynia by przepadła? 

— Absolutnie! Nie byłoby żadnego 
handlu ani przemysłu, ani importu o- 
woców południowych, ani żadnego eks- 
portu, ami importu, ani... 

— Ależ przepraszam pana prezesa, 
przecież trzy lata temu nie było w Gdy 
ni żydów, a jednak był eksport i był 
import. 

— Pan redaktor tak miszli — odpo- 
wiada mi uśmiechnięty zagadkowo pre- 
zes — to pan sze grubo myli. I wtedy 
nasze żydki w Gdyni już byli, ale z u- 
wagi na antysemityzm to trzeba było 
robić wszystko po cichu — „incognito“. 
Pan miszli, że Łuszczarnie Ryżu to nie 
jest własnością naszego współwyznaw 
cy Waserbergera, a firma Józef Fetter 
to pan miszli czyja? a Olejarnia?... a 
Banan ?.. a Optynaut?.. a Owocopol?.. 
a Północne Towarzystwo Transportowe? 
as: 

— Halt! — wykrzyknąłem już nie 
po polsku, bojąc się, by mi szanowny 
prezes nie wysczył, że już cała Gdynia 
znajduje się w posiadaniu semickiej ra- 


Gdy uczyni zadość naszym ządaniom, 
to niech będzie przekonanym ze żaden 
prawdziwy katolik nie pójdzie do Bel- 
dengriina Markusa czy Goldmana, lecz 
wszyscy będziemy kupować u niego. 
Wówczas zadowolenie będzie obustron- 
ne. My będziemy się cieszyć, że pieniądz 
nasz idzie do katolika, a piekarz ka- 
tolik, będzie miał to poczucie, że obo- 
wiązek swój wobec społeczeństwa speł- 
nia tak, jakk przystało na solidnego 
rzemieślnika Polaka, 

Obywatele Jordanowa zbudźcie się! 
Otrząśnijcie się z tej obojętności w ja- 
ką popadliście! Popienałjcie firmy tylko 
katolickie! Nie kupujcie absolutnie nie 
u żydał j 

Obywatel z Jordanowa. 
= lig; 8 


Z Czestochowy 


Z życia rzemiosła. 

W lokalu Okr. Tow. Rzemieślniczego 
odbyło się walne zebranie informacyj- 
ne rzemieślników chrześcijan w sprawie 
wyborów do Rady Izby Rzemieślniczej 
w Kielcach. 

Na temat wyborów wywiązała się 
długotrwała i nader ożywiona dyskusja, 


Sy — wątpię, czy to, co pan mówi by- 
ło prawdą, boć przecież kierownikami 
niektórych z wyliczonych przez pana 
firm są Polacy, jak np. płk. Jordan w 
firmie Banan, albo p. dyr. Horodyński 
w Łuszczarni, a przecież żydzi, by nie 
dopuścili do tego. 

— Ja widzę, co pan redaktor wcale 
sze nie rozumie na polityce — mó- 
wi prezes, uśmiechając się  zjadliwie. 
Trzeba było na początek Polaków, byli 
Polacy.. Jak się będziemy bez nich mo 
gli obejść, to sze obędziemy. Pan wyd- 
ży w firmie Fetter już prawie wszyst- 
kie urzędniki to nasze żydki.. I w fir- 
mie „Banan“ tyż. I tak pomału to mi 
wszystkie stanowiska  poobsadzamy 
przez naszych prawdziwych geszeftma- 
nów. Mi już mamy rodowite specjali- 
sty na wszystkie gałęzie į oni inaczej 
poprowadzą wszystko Teraz mi już nie 
potrzebujemy parawanów. 

— A co będzie z polskim. pracownika- 
mi w porcie? — zapytałem nieśmiało, 
przybity elekwencją prezesa. 

Pan redaktor jest dżywny człowiek 
— Odpowiada mi prezes, Przecież my 
nie jesteśmy naród dżyki i nie będzie- 
my przy pomocy bojówek wypędzać Po- 
laków. Zresztą polskie  robotniki to 
dobry materjał na ciężkie roboty 1 oni 
mogą pozostać. Podrzędne urzędniki, ta 
kie kancelisiy: tyż. Aj! tylko żeby nie 


w której po kilkakroć głos zabierali: pp. 
prezes Jarzębiński, Kaszycki, radca Mu- 
siał Miszczak, radca. Dębski, Czaja, 
Berghausen, Wieczorek i inni. W toku 
dyskusyj, w związku ze sprawą wybo- 
rów, oczywiście na płan pierwszy wy- 
sunęła się kwestja zażydzenia rzemie- 
sła, przyczem wysunięto trafne spostrze 
żenie, że inaczej wyglądałyby stosunki 
gdyby 103.000 częstochowian - chrześci- 
jan pracowało dla siebie, gdy tymczasem 
27.000 żydów w Częstochowie prowadzi 
rzemiosło, handel itd. zarówno dla sie- 
bie, jak i dla całej ludności chrześcijań- 
skiej, a więc dla wszystkich 130.000 
mieszkańców naszego miasta, Wskazu- 
jąc na silne organizowanie się rzemio- 
sła żydowskiego, mówcy, obok wezwa- 
nia wszystkich rzemieślników chrześci- 
jan okręgu częstochowskiego do pójścia 
jak jeden mąż do urn wyborczych przy 
bliskich już wyborach radców Izky ape- 
łowali zarazem w myśl hasła „swój do 
swego* o uskutecznianie zakupów i za- 
mówień u rzemieślników  chrześcijań- 
skich, choćby w niektórych wypadkach 
może i po wyższej nieco cenie, bowiem 
wkrótce przy Ścisłem stosowaniu tej 
zasady okaże się, że właśnie u rzemieśl- 
ników - chrześcijan ceny będą mogły 
być znacznie niższe, niż u żydowskich. 


mr O A O 


było tych związków zawodowych i co- 
by można za prace mniej płacić, bo 
trzeba konkurować. o 

— Pan prezes mówi ciągle o vorcie 
a jak się przedstawia sprawa w „mie- 
ście? — zapytałem. 

— W mieście jest trochę gorzej, bo 
dużo Kaszubów jest antysemitników i 
oni nie chcą wynajmować naszym żyd- 
kom sklepów i mieszkań, ale to sze zro- 
bi. Mi za każdy sklep zapłaczymy tro- 
chę drożej na początek i „gemacht“. 
Handel w mieście powinien należeć do 
żydki, bo oni na to tylko mają głowy. 

— A co będzie z temi kupcami pol- 
skimi, którzy już mają swoje interesy 
w mieście? 

— To mi te ich sklepy kupimy na 
raty albo za gotówkę, a polskie kupcy 
z Gdyni to jest pierwszorzędny mate- 
rjał na sklepowe subjekty i oni tyż mo 
gą pozostać na posadach u nasze żydki 
— odparł pan prezes, powstając z miej 
sca i dając mi do zrozumienia, że wy- 
wiad jest skończony. Tłumaczył mi, że 
musi się śpieszyć ma uroczystość otwar- 
cia kirkutu... 

Po tym koszmarnym śnie przebudzi- 
łem się i myślę, że jeżeliby tak faktyca 
nie być miało, to nie mamy się czego 
obawiać żydów w Gdyni. Posady ma- 
my zapewnione. 

===, ir 
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Z Krosna 
Różne wiadomości, 

Żyd Fries w kamienicy p. Nowakie- 
wiczą w Rynku prowadzi od trzech 
miesięcy sklep mieszany bez swego 
szyldu — tylko pod dawnym szyldem 

(niq patartym) katolickiej firmy. 
Jakby katolik — Polak miał sklep bez 
(firmy) szyldu — to zapewne już da- 
wno byłby ktoś zwrócił uwagę na to i 
weawał go do umieszczenia, szyldu. 

Żyd Eljasz Scheinbach przy ul. Or- 
dynackiej prowadzi sklep korzenny, a 
równocześnie żona jego posiada w 
tym sklepie pracownię modniarską i 
damskich kapeluszy. — Czy to wogóle 
wolno w sklepie spożywczym  prowa- 
dzić pracownię, gdzie unosi się kurz 
pray: czyszczeniu kapeluszy? Czy rów- 
nież patent i podatki opłaca tylko od 
jednego interesu? 

Żyd Platner, szkiarz posiada wyłącz- 
ną sprzedaż szkła na 3—4 powiaty, to 
tea dorobił się znacznego majątku. — 
Ponieważ katolik  Klepaca i Sp. psuł 
mu ceny przy szkleniu, to też żyd po- 
abył się konkurenta, wypłacając mu 
2.600 zł, aby z Krosna wyjechał. — 
Obecnie znowu powstała katolicka 
szklarnia p. Zakuty, więc z pewnością 
Płatner będzie się starał wyrugować go 
z Krosna. 

Pewna żydowska firma naftowa w 
"Faroszówce przez 2—8 lata nie odpro- 
wadaała podatków od bruttów. Czy tę 
firmę pociągnięto do odroczenia 
ści? 

W dniu 5 bm. przeprowadził egzeku- 
cję pewnej żydówce i zabrał jej 19 dol. 
egaekutor. Żydówka biegała do naczel- 
nika, lecz nie udało się jej wydanie z 
powrotem 19 dol. za podatek. À 

dyd Hirsz Herzig posiada wielki 
sklep hurt È detail. farb, artykułów go 
spodarczych, piśmiennych, książek, ko- 
smetyków i podobno wykupuje patent 
T1 kateg, a obroty roczne jego wy- 
noszą conajmniej 50—60 tys. zł. Posia- 
dając gotówkę i towar, silnie konkuru- 

je m kat. firmami i przez niego niejedna, 
a firma popadła w ciężkie warunki 
finansowe. — Niestety! młodzież szkol- 
na i nauczycielstwo popiera tylko ży- 
da. Masę towaru Sprzedaje hurt. miej- 
scowym i okolicznym kupcom, lecz tak, 


fModosytnła Kazimierza Robackiego — 
założona w roku 1841. Kraków, Sław- 
kowska 26. S Ra 

figosa Stanisław — Kraków, Karmelio- 
ka 12 — poleca najnowsze artykuły 
modno - męskie, 

Dbuwie wytwórnia „Franko“, Kraków, 
ul. Fiorjańska 29, w, Sieni. 

Pracownia szklarska Romana Kwiat- 
kowskiego obecnie H. Wątrobowej, — 
Kraków, ul. Szewska 9, wejście Ja- 
głellońska 6. 

Dyankiewicz Józef, sklep zegarmistrzów 
sko - jubilerski, Kraków, ul. Sław- 
kowska 1. 

$ymfonja. Chrześcijański skład gramo- 
fonów, płyt, instrumentów, przybo- 
rów muzycznych i radjowych, Natal- 
ła Papla, Kraków, ul. Wiślna 10. 


Kowałski Roman, Skład płócien, | bieli- 
my, pończoch i wszelkich towarów 
pbławatnych, Kraków, ul. Wiślna Nr. 6 
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“Za wydawcę i " Red. odpowiedzialny : Józef Kowalski. 


KATOLICKIE FIRMY 


Szajdakowski Wiesław, skład pończoch 


jak inni żydzi rachunków nie stemplu- 
je. 


Żyd Westreich w Rynku, po wykry- 
ciu afery z wytwórnią wina otworzył 
sklep przyborów szkolnych, piśmien- 


nych i t. d. pod maskowaną firmą „O- 
świata“. Również i tę firmę Polacy-ka- 
tolicy popierają, saa katolickie firmy le- 
dwie egzystują. Młodzież ściągana jest 
tu różnemi podarunkami przy zakup- 
nie. Nauczyciełstwo dość biernie wo- 
bec tego zachowuja się — jedynie ks. 
katecheta Iżyk poucza młodzież, by po- 
pierała kat. firmy, a żydów omijała, 

Adwokat Dr. Orlewicz zatrudnia ży- 
da dependenta adwokackiego. 

Również adwokat Dr. Tadeusz Pia- 

secki (podobno amtysemita) stale 
zatrudnia w swej kancelarji żyda de- 
pendenta. 

Właścicielka apteki w rynku p. 
Wojtynkiewicz stale zatrudnia pracow- 
ników żydów — w czasie, kiedy tylu 
Polaków znajduje się bez pracy! 

Żydzi tut. w najuroczystsze „swięta 
nasze mają sklepy' pootwierane i sprze 
dają, a dzieje się to publicznie, pod: bo- 
kiem władz, na głównej nawet ulicy, 
nie mówiąc o godzinach hamdlu po = 
8 godz. wieczór, a nawet później w po- 
wszednie dnie. Niedawno policja energi- 
cznie wzięła się do żydów, a od nieja- 
kiego czasu przed wyborami nie reagu- 
je już więcej na otwieranie sklepów w 
święta i w powszednie dnie po 7 wie- 
czór. 

! Krośnianin. 
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Z Makowa podhal. 


Dość zależności 
od żydów! 

Z początkiem grudnia 1933 r. wywie- 
sili u nas jacyś „nieznani sprawcy“ o- 
głoszenie tej treści: „Sklep Knapczyka 
i Hajdyła, będący w miejscu dawrej 
składnicy jest własnością Żyda D. Szan- 
cena“, dalej, że „sklep ten należy omi- 
jać*. 

I widocznie, ogłoszenia te byty sku- 
teczne, skoro p. Hajdyła narzeka i ma 
zamiar sklep zwinąć. P. Hajdyłę znamy 
jeszcze z dawniejszych wystąpień z obra 


i galanterji męsko - damskiej, Kra 
ków, ul. Szczepańska, 2i Diten 
Tomaszewski Władysław, szkło, lampy 


naftowe, elektryczne, słoje „Weka“ 
do konserw, Kraków, Rynek 19. 

Brachel Walerjan, fabryka wędlin, — 
Kraków, Florjańska Nr. 51. i 

Knobel Tomasz, fabryka wędlin, 
ków, ul. Długa. 

Zieliński, Mechaniczna piekarnia, Kra- 
ków, ul. Karmelicka L. 21, tel. 138-67. 

Machnicki Alfred, Kraków, Mikołajska 
L. 5, Hurtowny skład dewocjonali. 

Skład przyborów fotograficznych i pra- 
cownia fotograficzna, Kraków, ulica 
Szewska Nr. 2. 

Pradel Marja, skład drożdży na wina 
owocowe, Kraków, św. Tomasza 22. 


Bojarski Marceli, zakład  zegarmistrzow- 
sko - jubilerski, Kraków, Florjańska 
Nr. 4 
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zem Matki Boskiej, który wywiesł w 
żydowskim sklepie, dając mu zarazem 
swoją firmę. 'Na zapytanie tłamaczył 
się, że mu Szancer tak kazał. 

Żyd Szancer to wielki spryciarz, chce 
przy pomocy swo.ch pachołków, szabes 
gojów zniszczyć katolicki handel w 
Makowie. Widząc że mu się jedną sztu- 
czka nie udała, posunął się na drugą, 
bardziej zakonspirowaną. Lecz, nieste- 
ty, co ma uczynić, to naprzód się z tem 
wygada. (Kogo Pan Bóg chce ukarać, 
to mu rozum odbierze). Z tei przyczy- 
ny wiedzieliśmy o zamiarach Szaunce- 
ra, © otwarciu „katolickiego“ klepu w 
w lokalu byłej składnicy dużo czasu 
naprzód, co kyło nawet obszernie omó- 
wione w „Hasle“ w korespondencji z 
Makowa w czerwcu 1933 r. to jest 
przeszło na trzy miesiące, zanim sklep 
ten został otwarty, Teraz) też wiemy 
o tem, jak przywożono nocą, towar fu- 
rami od Szancera dla Hajdyły i jak mu 
Szancer zamawia wszystkie towary, dla 
tego też wszelkie towary dla Hajdyły 
są dostarczane przez żydowski:h do- 
stawców. | 

P. Szancerek widząc, że bnanie kato- 
liekiego społeczeństwa na lep rzekomo 
czysto „katolickiego“ sklepu nie udaje 
się, rozkazuje Hieronimkowi brać na 
lep działaczy. Nie wie o (tem, „e dziś 
społeczeństwo nie jest załeżnem od dzia 
łaczy czy przywódców, lecz że przywód 
cy muszą kierować się tem, co społe- 
czeństwo żąda. I nic nie pomoże tłuma- 
czenie się P. Hieronimka rachunkami, 
wystawionemi na jego nazwisko, czy też 
wykazywaniem długów, tak jak on to 
czyni, bo te długi musi zapłacić ten, kto 
ręczył za nie, 

Tak, tak, Panie Szancer minciy te 
czasy, gdy żydzi niszczyli katolicki han- 
del w Makowie brudną konkurencją. 
Bogu dziękować, mamy w Makowie 
kilka katolickich sklepów, a te których 
nam brak, tj. sklep galanteryjno - bła- 
watny, sklep żelazny i materjałów bu- 
dowlanych też niedługo powstaną, 

W Białej k. Makowa już ubiegłego 
roku zarosła trawą. ścieżka do sklepu 
i szynku Libana. I „biedny“ żyd już po 
szukuje kupca, na swoją nieruchomość. 
Dowód to, że ludność Białej już się po 
znała na żydach. Cześć im za to! 

Dla ipani Bisagowej, obywatelki Ma- 
kowa też wyrażamy uznanie za tak oby 


'k TEE] 


watelską uczynność, że ofiarowaia się 
p. Kpsmanowi, mającemu w jej readno- 
ści sklep ze skórami, z 
czynszu z uwagi fma. silną konkurencję 
żydowską. Lecz nie wszyscy są tak 
wielkoduszni. Mamy tu, takich p-uów, 
którzy pobierając ipo kilkaset zł. mie- 
sięcznie a niechcą dopuścić aby robot- 
nik mógł zarobić od gminy dwa złote 
na dzień i to nawet przy robocie sezo- 
nowej, twierdząc, że w dzisiejszym. cza 
sie można dostać chłopa do roboty za 
80 groszy dziennie. Panowie ci popiera- 


obniżeniem. 


ją wszędzie i na każdym kroku żydów. 


Są tu różni obywatele i obywatełki, 
należący nawet do „Akcji Katolickiej", 
którzy śmią, twierdzić że bez żydów się 
nie obejdą, lub też, że są zależni od ży- 
dów dla jakichś tam marnych zysków, 
bez których napewno mogliby się obejść 
Są i tacy, którzy nie popierają fryzjerów 
katol. twierdząc, że jeden z nich nie- 
ma jeszcze karty przemysłowej i że 
jej nie otrzyma, a drugi, że w niedługim 
czasie zwinie interes. 

Brawo Panowie! jeżeli tak wszyscy 
kędziemy mówić i czynić, to napewno 
zwinie, 

Panów tych, to wcałe nia wzrusza, 
że żydzi w Makowie, a także i w całej 
Polsce coraz bardziej się panoszą, wy- 

kupując nieruchomości, jak to miało 
miejsce niedawno w ub. r. w Makowie, 
gdy żyd Orenstein kupił dom od p. Ta- 
dewsza Kocjana, a ostatnio także od p. 


'Turczyna, że przez to żydzi zagrażają. 


bytowi naszych pokoleń, lecz chcą oni 
być nadali zależni od żydów. 

Ale, jeżeli te stosunki wkrótce nie 
zmienią się, to będziemy zmuszeni tych 
panów, nie mogących się obejść bez ży- 
dów, bezwzględnie napiętnować na ła- 
mach. „Hasła P.“ imiennie, 

Dość już tej załeżności od żydów! 


Obywatele. 


MIODOSYTNIA 
KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


— założona w roku 1841. -- 
poleca wszelkie miody, tak do picla 


jak i lecznicze od najstarszych 
KRAKÓW SŁAWKOWSKA 26. 
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GODNE: POLECENIA : 


Knapiński L. przepuklinowe pasy i na- 
rzędzia lekarskie, Kraków, ul. Iiko- 
łajska 7. 

Mirkiewicz M. Bandażysta, ta, Kraków, Mo- 
stowa Nr. 4. 

Najder Franciszek, zakład Art. Stoiar- 
ski, Kraków, ul. Krowoderska 33. 

Ogród Zakładu Józefitów, Kraków, 
Karmelicka Nr. 6, tel. 10112. 

„Bar Baszta” — Kraków, ul. Basztowa 
L. 15, właś. Edward Gil. 

„Radjo Stella”, radiosparaty lampowe, 
dedektory, żarówki, Kraków, Baszro- 
wa L. 18. 

Palczewski Stanisław, Skład skór, Kra- 
ków, ul. Długa, dom im. Helciów. 

Papiernik Helena, Skład galanterji mẹ- 
sko - damskiej, Kraków, ul. Mikołaj- 
ska L. 11. 

Kapera Wojciech, Skład obuwia, Śnie- 
gowrów, Kraków, Sławkowska 11 ; 24 
Filja św. Tomasza 29. 


Drukarnia L. Grenuś i Ska, Kraków, — 
Stolarska 6. 

„Polberba“ Sp. z o. 0. „Zioła Lecanicze*, 
Dr. Stanisława Breyera, Kraków, Pod 
górze. 

Ziembicki Z. Główny skład papieru, . 
Kraków, Pl. Marjacki 2. 

Piwo E amis J. Gótza w 
Okocimie. 

„Piwo Żywieekie*, 
w Żywę£u. PE. 

„Piwo Mieszczańskie*, Kraków, uk Lu- 
biez 17. 

Rothe Antoni, fabryka świec i słynnych 
pierników, Kraków, ul. Sławkowska 20 

Księgarnia Katolicka M. Łabieńskiej, 
Kraków, ul. Florjańska 1. 


Kapelusze męskie Antoni darosz, Kra- 
ków, Sławkowska 24 (dom XX. Mar- 
ków.) 
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w zakres 


Zaopatrzona w maszyny do składania sys- 
temu „Linotype“, najnowsze pospieszne ro- 
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 


Geny nader przystępne. 


drukarstwa wchodzące Starannie 
punktualnie. 


Geny nader przystępne 


karnia L. Gronusia i Ski w Krakowie. 


